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Delegacja polska na pogrzeb 
Klementa Gottwalda

udała się
WARSZAWA (PAP). — W rodzi­

nach popołudniowych dnia 18 mar­
ca br. udała się do Pragi z Przewod­
niczącym Komitetu Centralnego Pol 
■klej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Prezesem Rady Ministrów Bo­
lesławem Bierutem na czele delega­
cja polska na pogrzeb Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, Prze­
wodniczącego Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czechosłowa 
cjl, Klementa Gottwalda.

Na lotnisku Okęcie delegację że­
gnali: członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR i członkowie KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i Rządu,

Naród radziecki czynem produkcyjnym
odpowiada na uchwały

MOSKWA (PAP). — Masy pracu­
jące Związku Radzieckiego gorąco 
popierają uchwały IV sesji Rady 
Najwyższej ZSRR. W tych donio­
słych uchwałach najwyższego orga 
nu władzy państwowej ludzie ra- 
dzieccv widzą rękojmię zwycięskiej 
realizacji historycznych zadań, sto- 
jących przed Związkiem Radziec-

•ż W zakładach przemysłowych, na 
budowach i w urzędach Moskwy od 
były się wiece, poświęcone IV sesji 
Rady Najwyższej ZSRR, na których 
ludzie pracy manifestowali swą nie 
zlomną wolę oddania wszystkich sił 
sprawie zbudowania komunizmu w 
Kraju Rad.

Lubelszczyzno w przededniu siewów

Przyśpieszyć dostawy zboża siewnego z PGR-ów
Większość gminnych spółdzielni 

w naszym województwie rozpoczę­
ła już wymianę zboża siewnego do 
bloków nasiennych, czyli na tzw. 
reprodukcję. GS w Markuszowie, 
pow. puławski otrzymał 17 bm. 76 
kwintali jęczmienia „oryginał" do 
bloków nasiennych. Rozdzielono go 
pomiędzy 3 spółdzielnie produkcyj­
ne — w Kaleniu, Łanach i Woli 
oraz pomiędzy gospodarzy indywi­
dualnych gromady Góry, w której 
gospodarze uprawiają zboże na­
sienne w 20-hektarowym bloku. W 
najbliższych dniach GS w Marku­
szowie ma otrzymać tonę pszenicy, 
5 ton owsa i 3 kwintale koniczyny 
nasiennej do wymiany na zboże 
konsumpcyjne.

Gminna spółdzielnia w Marku­
szowie zajęła pierwsze miejsce na 
terenie powiatu puławskiego w kon 
traktacji ziemiopłodów. Wykonała 
ona plan kontraktacji ziemniaków- 
sadzeniaków w 120 proc., a maku 
i gorczycy w 100 proc. Plan skupu 
produktów rolnych za luty b. r. 
zrealizowała w 163 proc.

Obecnie gospodarze okoliczni wy 
kupują w magazynach GS nawozy 
sztuczne, których rozsprzedano do 
17 bm. około 70 proc. Dał się za­
uważyć zwiększony popyt na sale- 
trzak i azotniak, doskonale nadają­
ce się do nawożenia tutejszych gli­
niastych gruntów. Wskazanym by­

GRN Fajsławice nie docenia przygotowań do siewów
Mimo, że minął już termin spraw­

dzenia stanu gotowości do siewów, 
GRN w Fajsławicach nie ma dotych- 
rzas planów pomocy sąsiedzkiej. Na 
10 gromad tej gminy zaledwie 4 soł­
tysów przysłało gromadzkie plany 
pomocy sąsiedzkiej tj. z gromad: 
Oleśniki, Suchodoly, Siedliska I i 
Wola Idzikowska. Nie mając planów 
gromadzkich GRN nie opracowała o- 
gólnego planu pomocy sąsiedzkiej. 
Posiada wprawdzie spis siewników 
GOM i prywatnych, ale u kogo siew 
niki mają pracować i w jakiej kolej, 
ności, dotychczas nie wiadomo.

Nie wykonano również w gminie 
Fajsławice planów kontraktacji zie­

do Pragi
przedstawiciele Wojska Polskiego z 
wiceprezesem Rady Ministrów Mar 
szalkiem Polski Konstantym Ro­
kossowskim na czele, przedstawicie­
le władz naczelnych stronnictw po­
litycznych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych oraz liczni 
przedstawiciele społeczeństwa stoli­
cy.

Obecny był charge d‘affaires a. i. 
Republiki Czechosłowackiej w War­
szawie dr Jan Jersak w otoczeniu 
członków Ambasady.

Przybyli również przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obozu pokoju.

Rady Najwyższej ZSRR
Szlifierz - szybkościowiec działu 

narzędziowego zakładów budowy ło 
żysk kulkowych nr 1 — stachano­
wiec Żuczków zobowiązał się wyko­
nywać dzienne zadania produkcyj­
ne co najmniej w 300 proc, i wezwał 
współtowarzyszy pracy do pójścia 
w jego ślady.

W Kijowie na wiecu pracowni­
ków zakładów przemysłowych „Kras 
nyj Ekskawator" kowal - stachano­
wiec Nazarów oświadczył:

Gorąco popieramy uchwały po­
wzięte przez Radę Najwyższą ZSRR 
1 ze swej strony zapewniamy naszą 
partię i rząd, że dołożymy wszyst­
kich sił, aby przedterminowo wyko­
nać piątą pięciolatkę stalinowską.

łoby, żeby PZGS w Puławach do­
starczył do tej spółdzielni dodatko­
we ilości sztucznych nawozów te­
go gatunku.

W GS Żyrzyn odczuwa się rów­
nież brak azotniaku, potrzebnego 
do nawożenia gruntów, przeznaczo­
nych pod owies i ziemniaki. Do­
tychczas rozsprzedano tam połowę 
przewidzianej do rozprowadzenia 
ilości sztucznych nawozów. Przy 
realizacji planów kontraktowania 
ziemiopłodów GS Żyrzyn pozostał 
w tyle za Markuszowem. Zakon­
traktowano tam jedynie przewidy­
wany areał gryki. Poprawę powin­
na przynieść narada sołtysów z 
gminy Żyrzyn w tej sprawie, która 
odbyła się 17 bm. w prezydium 
GRN.

GOM w Żyrzynie przygotował w 
terminie maszyny i narzędzia po­
trzebne do siewów, m. in. 20 siewni- 
ków. Liczba siewników potrzebnych 
tej wiosny w gminie jest wystar­
czająca, przy wzięciu pod uwagę 
siewników prywatnych. Jedna tyl­
ko gromada Żyrzyn posiada ich 10. 
GS w Kurowie rozsprzedała już po­
łowę przeznaczonych do siewu wio­
sennego nawozów sztucznych. Do­
tychczas nie otrzymano kwalifiko­
wanego owsa, a w magazynach 
spółdzielni znajduje się tylko 1.200 
kg wyki, 540 kg saradeli i 500 kg 
łubinu pastewnego. Przy kontrak­

miopłodów. Tytoń i buraki cukrowe 
zakontraktowano zaledwie w 54’/». 
Len—słomę na zaplanowane 8 ha za­
kontraktowano 2,6 ha, len—włókno 
na 3 ha — 0.35 ha, konopie włókno 
na 1> ha — 0.10 ha, mak na 3 ha — 
1 ha, fasola na 7 ha — 1,50 ha, gor­
czyca na 3 ha — 2 ha. Jedynie plan 
kontraktacji koniczyny czerwonej i 
wyki jarej wykonano w 100 proc.

Porównując cyfry z wynikami kon 
traktacji w innych gminach widzi­
my wyraźne zaniedbanie tej sprawy 
ze strony GRN, GS i aktywu.

Nie ma również w magazynach GS 
dotychczas selekcyjnego ziarna siew 
nego tak na kontraktację jak 1 na

Apel ŚFMD 
w zwiqzku ze Świolowym 
Tygodniem Młodzieży 
wzywa do wzmożenia 
walki o pokój

BUDAPESZT (PAP). — Sekretariat 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej (SFMD) zwrócił się z 
apelem do młodzieży całego świata 
w związiku ze zbliżającym się Świa­
towym Tygodniem Młodzieży przy­
padającym na dni 21—23 marca br.

Sekretariat SFMD — głosi apel — 
wzywa młodzież całego świata, aby 
obchodziła tegoroczny Światowy Ty­
dzień Młodzieży pod hasłem umoc­
nienia jedności młodzieży w walce 
o zachowanie pokoju, w obronie nie­
zawisłości narodowej, przyjaźni mię­
dzy narodami, w obronie ich praw. 
Sekretariat podkreśla doniosłość wal­
ki młodzieży o dalsze rozpowszech­
nianie i realizację uchwał Wiedeń­
skiego Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju w sprawie zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcioma mocarstwa­
mi 1 położenia kresu wszystkim to­
czącym się obecnie wojnom.

Światowy Tydzień Młodzieży — 
głosi dalej apel — jest ważnym eta­
pem w przygotowaniach do trzeciego 
Światowego Kongresu Młodzieży, któ 
ry zajmie się rozpatrzeniem najbar­
dziej palących zagadnień młodego 
pokolenia. Światowy Tydzień Mło­
dzieży będzie równocześnie nowym 
krokiem w przygotowaniach do IV 
Światowego Zlotu Młodych Bojowni­
ków o Pokój.

towaniu ziemiopłodów wykonano 
plany przewidziane dla obsiewu 
gryki 1 gorczycy białej.

Zaopatrzenie GS powiatu puław­
skiego w kwalifikowane ziarno 
siewne jest zadaniem zespołów 
PGR Krzewica, Machnów i Potu- 
rzyn, które jednak nie wywiązują 
się z niego w terminie. Zespół PGR 
Machnów winien był dostarczyć 
kwalifikowany owies do GS Kle- 
mentowice, i Kurowa transporty 
nie nadeszły dotychczas. Zespół 
PGR Krzewica nie dostarczył owsa 
kwalifikowanego do GS w Marku­
szowie, Nałęczowie, Rudzie, Ka­
mieniu i Opolu, natomiast wywią­
zał się ze swoich zadań zespół PGR 
Czesławice, który nadesłał już jęcz­
mień kwalifikowany do GŚ w Na­
łęczowie. Opolu, Rudzie, Klemen- 
towicach, Markuszowie i Wąwol­
nicy.

Rozprowadzanie ziarna nasienne­
go do bloków odbywałoby się o wiele 
sprawniej, gdyby prezydia GRN 
dostarczyły w terminie wykazy 
gromad i gospodarstw, utrzymują­
cych takie bloki. Ponieważ w gmi­
nach Kurów, Markuszów i Żyrzyn 
nie uczyniono tego dotychczas, 
należy niedociągnięcie jak najprę­
dzej wyrównać, tak samo przyspie­
szyć dostawy zbóż kwalifikowanych 
z tych PGR. które jeszcze nie wy­
wiązały się z dostaw. (rz)

Wymianę dla spółdzielni produkcyj­
nej, bloków nasiennych i chłopów 
indywidualnych. Tłumaczy się to 
niedotrzymaniem terminu dostawy 
ze strony PGR powiatów hrubieszow 
skiego i tomaszowskiego, nie mniej 
jednak tak GS jak 1 GRN winny ze 
swej strony alarmować zaintereso­
wane instytucje a nie oczekiwać bez­
czynnie aż samo wszystko się zrobi. 
Podobna historia jest z nawozami. 
GS w Fajsławicach nie otrzymała 
dotychczas przydzielonej puli azot­
niaku.

Niedociągnięcia te winny być na­
tychmiast usunięte.

Żegnając Klementa Gottwalda
Złotą Pragę spowił kir żałoby. 

Nad Hradczynem zwisa czarna 
chorągiew. Narody Czechosłowacji 
przejęte głębokim bólem i smut­
kiem żegnają dziś swego niezłom­
nego wodza, bohaterskiego syna i 
bojownika klasy robotniczej Prze 
wodniczącego Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji 1 Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej Kle- 
meqta Gottwalda.

To on, wierny uczeń Stalina, 
płomienny patriota i żarliwy in­
ternacjonalista prowadził narody 
Czechosłowacji do walki o wolność 
1 socjalizm. To on, uzbrojony w 
niezawodną busolę nauk Lenina i 
Stalina uczył masy ludowe, jak 
pod przewodem rewolucyjnej par­
tii zwyciężać wrogów narodu i wol 
ności.

Klementa Gottwalda odprowa­
dzają dziś na miejsce spoczynku 
nieprzeliczone tłumy. Słowacki ro­
botnik i czeski chłop, student z 
Brna i żołnierz, matka trzymająca 
na ręku swe dziecko. Za trumną 
Gottwalda w pogrzebowym kon­
dukcie postępują delegacje Związ­
ku Radzieckiego i Chin, delegacje 
krajów demokracji ludowej, towa 
rzysze z.NRD, i walczącej Korei, 
przedstawiciele robotników walczą 
cych z kapitalistycznym wyzys­
kiem. Wielkiemu rewolucjoniście 
oddają pośmiertny hołd wszyscy 
komuniści, wiernemu obrońcy po­
koju oddają hołd wszyscy ludzie, 
walczący przeciwko wojnie, ucis­
kowi, krzywdzie i niewoli.

Ku Pradze biegną myśli narodu 
polskiego. Na zawsze zachowamy 
w pamięci postać niezłomnego bo­
jownika c prawa ludu czechosło­
wackiego, postać serdecznego przy 
jaciela Polski Ludowej, który w 
oparciu o wskazania Wielkiego 
Stalina konsekwentnie realizował 
politykę przyjaźni międzymaroda-

Społeczeństwo polskie czci pamięć
Klementa

WARSZAWA (PAP). Społeczeń­
stwo polskie czci pamięć wielkiego 
syna narodu czechosłowackiego, 
Prezydenta Republiki Czechosło­
wackiej, Przewodniczącego Komi­
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji Klementa 
Gottwalda.

♦ • *
Dnia 17 bm. do Ambasady Repu­

bliki Czechosłowackiej w Warsza­
wie w dalszym ciągu przybywały 
liczne delegacje, aby złożyć wyra­
zy głębokiego współczucia z powo­
du zgonu wielkiego budowniczego 
czechosłowackiego państwa ludo­
wego— Prezydenta Klementa Gott­
walda.

Składając kondolencje delegacje, 
awfród nich delegacja Polskiej 
Akademii Nauk, przedstawiciele 

mi. To komuniści czechosłowaccy 
ramię w ramię z komunistami poi 
skimi w dniach haniebnej napaści 
faszystowskich władców przedwrzc 
śniowej Polski na Zaolzie walczy­
li o umocnienie braterstwa i soju­
szu między ludem Czechosłowacji 
i Polski. To komuniści czechosło­
waccy pod przewodem Klementa 
Gottwalda tłumaczyli masom ludo 
wym, że zaprzedana Hitlerowi sa­
nacyjna klika polskiej burżuazji 
nie reprezentuje narodu polskiegc 
tak jak nie reprezentuje narodów 
Czechosłowacji burżuazja czecho­
słowacka, że w walce przećiw fa­
szyzmowi naród polski przewodzo­
ny przez polskich komunistów jest 
całym sercem z patriotami czecho 
slówackimi.

Gdy dzięki zwycięstwom Armii 
Radzieckiej nad hordami hitlerow 
skimi naród polski i narody Cze­
chosłowacji odzyskały niepodle­
głość, gdy władzę objął lud pracu­
jący rozpoczyna się era wzajem­
nej współpracy między wolnymi 
narodami, era przyjaźni i brater­
stwa. Rzecznikiem tej przyjaźni 
łączącej nasze narody był wielki 
syn czechosłowackiej klasy robot­
niczej Klement Gottwald, była re­
wolucyjna partia, którą on wycho 
wał i której przewodził.

Mówiąc o przyjaźni, łączącej na­
rody Czechosłowacji z narodem 
polskim, Klement Gottwald stwler 
dzał... „Nasz sojusz jest rzeczywi­
ście mocną gwarancją pokojowego 
rozwoju, bowiem opiera się o współ 
ny sojusz z wielkim Związkiem 
Radzieckim, któremu narody sło­
wiańskie zawdzięczają swe wyzwo 
lenie spod jarzma hitlerowskiego i 
możność budowania według włas­
nej woli niezawisłości, demokra­
tycznych państw".

(C. d. na str. 3)

Gottwalda
budowniczych MDM. załogi zakła­
dów im. Kasprzaka, im. Róży Lu­
ksemburg, młodzieży i profesorów 
Szkoły Głównej Planowania i Sta­
tystyki, drużyny harcerskiej im. 
Klementa Gottwalda, delegacja 
pracowników kina „Praha" i inne 
przekazywały jednocześnie zapew­
nienia gorącej i serdecznej przy­
jaźni, jaka łączy naród polski z 
narodem czechosłowackim oraz za­
pewnienia o niezłomnej woli współ 
nej walki o pokój i o postęp.

* » »
W wielu zakładach pracy w ca­

łym kraju odbyły się uroczyste aka 
demie, na których załogi składały 
hołd pamięci wiernego ucznia 
Lenina i Stalina, wielkiego syna 
narodu czechosłowackiego — Kle­
menta Gottwalda.
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Komunistyczna Partia i narody Czechosłowacji wykonają testament
Klementa Gottwalda

Fragmenty przemówienia sekretarza KC PZPR Wiceprezesa Rady Ministrów tow. Zenona Nowaka 
wygłoszonego w dniu 17 b.m. na uroczystym zgromadzeniu żałobnym dla uczczenia pamięci Khmenta Gottwalda

Dzielny, bratni naród czechosło­
wacki poniósł niepowetowaną stra­
tę. Umarł towarzysz Klement Gott­
wald, Prezydent Republiki Czecho­
słowackiej i Przewodniczący Komu 
nistycznej Partii Czechosłowacji, 
wielki wódz swojej Ojczyzny, naj­
lepszy i najwierniejszy w swoim 
kraju uczeń Lenina i Stalina.

Nie było w ciągu ostatnich bez 
mała 30 lat ważniejszego wydarze­
nia w życiu narodów Czechosło­
wacji, w którym by nie uczestni­
czył Klement Gottwald, jako pło­
mienny bojownik o prawa i zdo­
bycze klasy robotniczej i ludu pra­
cującego, jako niezłomny wódz 
Partii Komunistycznej, czołowej 
siły narodu.

W tragicznych dniach zmowy im 
perialistycznej w Monachium bez­
pośrednio wymierzonej przeciw 
narodowi czechosłowackiemu, Kle­
ment Gottwald — wódz Partii Ko­
munistycznej stał się wyrazicielem 
uczuć i dążeń całego narodu, uoso­
bieniem jego gotowości do walki i 
do największych ofiar w obronie 
wolności i niepodległości swojej Oj­
czyzny.

W latach hitlerowskiej okupacji 
w Klemencie Gottwaldzie naród 
Widział swego obrońcę, niezmordo­
wanego, płomiennego organizatora 
walki o wyzwolenie narodowe i 
społeczne. Była to pierwsza od se­
tek lat walka ludu czechosłowac­
kiego, którą uwieńczyło zwycięstwo. 
Mogła się ona skończyć zwycię­
stwem dlatego, że Gottwald, że 
Partia Komunistyczna nauczyły lud 
czechosłowacki wiązać swą walkę 
1 swe nadzieje z walką mocarstwa 
zrodzonego ze zwycięskiej Wiel­
kiej Październikowej Rewolucji So 
cialistycznej.

Naród widział w Klemencie 
Gottwaldzie najlepszego wyrazi­
ciela swych dążeń i nadziei rów­
nież i w dniach triumfu — po wy­
zwoleniu kraju przez Armię Ra­
dziecką — kiedy to pod Jego i 
Jego partii kierownictwem przy­
stąpił do budowania 1 umacniania 
Republiki Ludowo - Demokratycz­
nej, kiedy to Partia Komunistyczna 
stojąc na czele mas ludowych to­
rowała drogę budownictwu silnej, 
szczęśliwej socjalistycznej Czecho­
słowacji.

Był w pięknym i ofiarnym ży­
ciu największego syna Czechosło­
wacji moment, który ze szczególną 
siłą pokazał, jak nierozerwalnie 
związany był z narodem Klement 
Gottwald 1 kierowana przez Niego 
Partia Komunistyczna. To był luty 
1948 roku, gdy Imperialiści usiło­
wali zadać śmiertelny cios ludowej 
Czechosłowacji. Na cały kraj roz­
legł się wzywający do walki głos 
Gottwalda, głos partii. W ciągu do­
słownie kilku godzin miliony ludzi 
pracy stanęły do walki. Nie było 
w Czechosłowacji miasta

gdzieby nie powstał lud. Zdawało I 
się, że wróciły czasy Jana Husa — I 
ale w skali tysiąckrotnie większej, I 
hardziej potężnej. Gottwald i partia 
porwali masy do walki i zdruzgo­
tali spisek reakcji. Było to uderze­
nie zadane z siłą pioruna. Nigdy 
już po tym reakcja czechosłowacka I 
nie miała dość sił, by stanąć do I 
jawnej walki, .z narodem, który pod 
przewodem Gottwalda pewnie kro­
czył na drodze budownictwa socja­
lizmu.

Po tym zwycięstwie narody Cze­
chosłowacji posłały Gottwalda na 
prastary Hradczyn, by strzegł re­
wolucji 1 prowadził ją naprzód. 
Tam na Hradczynie zastała go 14 
marca 1953 roku śmierć.

Niewymownie ciężka strata do­
tknęła nie tylko narody Czechosło­
wacji, które straciły ojca Republiki. 
Bolesna strata dotknęła wszystkich 
ludzi pracy na świecie. Wszystkich 
bojowników o pokój, demokrację i 
socjalizm. Bowiem Klement Gott­
wald należał do wychowanego przez 
Lenina i Stalina żelaznego zastępu 
przywódców międzynarodowego ru­
chu robotniczego, a jego imię było 
znane, bliskie I drogie walczącej 
klasie robotniczej całego świata.

* » *
Sławne zwycięstwo lutowe 1948 

roku na zawsze weszło do historii 
narodów Czechosłowacji. Ludzie pra 
cy jeszcze silniej skupili się wokół 
swej Partii Komunistycznej i wokół 
Towarzysza Gottwalda. Rozgromie­
nie lutowego spisku imperialistów i 
ich burżuazyjnej agentury oznaczało 
poważne umocnienie władzy ludo­
wo • demokratycznej, oczyszczenie 
drogi dla przejścia do budowy ustro 
ju socjalistycznego w Czechosłowa­
cji.

W 1949 roku, na IX ZJeździe Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji, 
Towarzysz Gottwald, opierając się 
na nauce Lenina i Stalina, wytyczył 
generalną linię partii w dziedzinie 
budowy podstaw socjalizmu w mieś 
cie i na wsi. Wytężona, ofiarna pra­
ca mas ludowych wydała wspaniałe 
owoce. W latach 1949 — 1952 global 
na produkcja przemysłu Czechosło­
wacji wzrosła o 82% i prawie dwu­
krotnie przekroczyła poziom 1937 
roku.

Najgłębszą, serdeczną troską ota­
czał towarzysz Gottwald ludzi pracy 
swej Ojczyzny, niestrudzenie dbał o 
rozwój twórczej Inicjatywy 1 zdol­
ności, o stały wzrost poziomu mate­
rialnego 1 kulturalnego robotników, 
chłopów 1 inteligencji pracującej.

Pod przewodem towarzysza Gott­
walda Komunistyczna Partia Czecho 
Słowacji zdecydowanie wystąpiła 
przeciwko belgradzkiej bandzie 
szpiegów 1 morderców, Zdemasko­
wała przed narodem i rozgromiła od 
dawna montowaną przez imperiali­
stów titowsko - trockistowską, syjo 
nistycz.ną 1 kosmopolityczną agentu­
rę wewnątrz partii. Zbrodnicza

szpiegowsko - dywersyjna grupa 
Slanskyjego miała za zadanie doko­
nanie kontrrewolucyjnego przewro­
tu, pozbawienie narodu czechosło­
wackiego niepodległości, wyrwa­
nie Czechosłowacji z obozu socjaliz 
mu i przekształcenie jej w bazę a- 
gresji imperialistycznej na modłę 
titowskiej Jugosławii

Towarzysz Gottwald na czele ko­
munistów czechosłowackich i całego 
ludu pracującego — dał dowód czuj 
ności rewolucyjnej, przekreślił pla­
ny imperialistów, zadał im 
ciężką klęskę.

Był to wielki sukces nie tylko 
narodów Czechosłowacji, ale całego 
obozu pokoju, demokracji i socja­
lizmu.

nową

* • *
Pod wodzą towarzysza Gottwalda 

dokonało się poważne Ideologiczne i 
organizacyjne umocnienie Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji. Wiel 
kim wydarzeniem w życiu partii 
było przyjęcie na Ogólnokrajowej 
Konferencji w grudniu ub. roku no­
wego statutu, wzorowanego na sta­
tucie KPZR. Dzięki towarzyszowi 
Gottwaldowi Komunistyczna Partia 
Czechosłowacji pogłębiła swą więź z 
masami pracującymi, doprowadziła 
do umocnienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego — fundamentu władzy 
ludowej, do niewzruszonej brater­
skiej jedności Czechów i Słowaków.

Pod Jego kierownictwem narody 
Czechosłowacji osiągnęły wielkie 
sukcesy w budownictwie ustroju so­
cjalistycznego. Umocniło się pań 
stwo ludowe, okrzepł front narodo­
wy, wzrosły siły gospodarcze i obron 
ne kraju.

Pod wodzą towarzysza Gottwalda 
została umocniona i pogłębiona nie­
rozerwalna przyjaźń i braterski so­
jusz z Wielkim Związkiem Radziec 
kim — gwarantem niepodległości i 
rozkwitu Czechosłowacji. Towarzysz 
Gottwald wychował partię i naród 
w duchu niezłomnej wierności i głę 
bokiej miłości do Wielkiego Kraju 
Rad, Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, Wielkiego Stalina.

Pod wodzą towarzysza Gottwalda 
narody Czechosłowacji umocniły i 
rozwinęły więzy braterskiej współ­
pracy i wzajemnej pomocy ze 
wszystkimi krajami demokracji lu­
dowej. Serdeczny i braterski sojusz 
łączy Ludową Czechosłowację z Pol­
ską Rzeczpospolitą Ludową. Cztery 
dni przed śmiercią pisał towarzysz 
Gottwald z okazji szóstej rocznicy 

I ^warcia czechosłowacko-polskiego 
Wzajemnej 
treści sło-

po

nas

jów opiera budownictwo socjaliz­
mu i walkę o pokpj. We wspólnej 
walce o zbudowanie socjalizmu i 
udaremnienie wszystkich intryg i 
prowokacji podżegaczy wojennych, 
życzę narodowi polskiemu jak 
największych sukcesów".
Ostatnie słowa Klementa Gottwal­

da skierowane do narodu polskiego 
mają wagę testamentu dla naszej 
przyjaźni.

Śmierć Klementa Gottwalda jest 
wielką i niepowetowaną stratą dla 
narodu czechosłowackiego, dla naro­
du polskiego 1 dla całego obozu po­
koju i socjalizmu.

7 marca na tydzień przed śmiercią, 
Klement Gottwald przemawiając w 
Pradze wytyczył narodowi czecho­
słowackiemu drogę działania 
odejściu Wielkiego Salina.

Mówił on wówczas:
„Towarzysz Stalin zawsze

uczył, że nie powinniśmy upadać 
na duchu, te w żadnych okolicz­
nościach nie wolno nam tracić glo 
wy. Dlatego też, wykonując testa­
ment Stalina jeszcze wyżej podnie 
siemy sztandar Lenina — Stalina 
i zdecydowanie pójdziemy po dro­
dze, którą wskazał nam Stalin, 
po drodze budownictwa socjalizmu 
w naszym kraju, po drodze walki 
o zachowanie i utrwalenie poko­
ju".
Towarzysz Gottwald przypomniał 

wówczas narodowi prawdę, której 
uczy Stalin, że od siły i jedności 
partii zależy pokonanie wszystkich 
przeszkód. Wezwał on wówczas do 
tego, by jeszcze bardziej zewrzeć 
szeregi Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, jeszcze silniej skupić się 
wokół jej Komitetu Centralnego i 
Rządu Ludowego, jeszcze bardziej 
zdecydowanie walczyć o jedność 
partii, o wzmocnienie jej więzi t

narodem. Towarzysz Klement Gott­
wald z całą mocą podkreślał:

„Skupiony wokót partii i rządu, 
solidarności z braterskim Związ­
kiem Radzieckim naród nasz dz 
właściwą odpowiedź reakcyjnym 
podszept} waczom; przygniecie icb 
do ziemi, przekroczy przez nich 
i pójdzie naprzód do swych wiel­
kich celów".
Oto testament Klementa Gottwal­

da. który bezwarunkowo będzie wy 
konany przez partię i przez naród.

Wychowany przez Klementa Gott­
walda w duchu nauki Marksa-Engel 
sa-Lenina-Stalina — naród czecho­
słowacki przemieni ból po stracie 
towarzysza Gottwalda — w siłę 1 
zdecydowaną wolę dalszego marszu 
naprzód pod sztandarami pokoju i 
socjalizmu.

» » »
W tych ciężkich dniach dla naro­

du czechosłowackiego nasza partia, 
nasza klasa robotnicza, nasz naród 
jest całym sercem z bratnim naro­
dem czechosłowackim. Dzieląc jego 
ból i żal po stracie wielkiego wo­
dza odrodzonej, ludowo - demokra­
tycznej Czechosłowacji, zapewniamy 
naszych braci, że jeszcze bardziej 
zacieśnimy naszą współpracę i so­
jusz z narodami Czechosłowacji i 
podwoimy nasze wysiłki w walce c 
wspólną sprawę pokoju i socjalizmu. 
Jeszcze mocniej skupią się wszyst­
kie żywe, patriotyczne siły naszego 
narodu we Froncie Narodowym 
pod przewodem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i wier­
nego ucznia Józefa Stalina — To­
warzysza Bolesława Bieruta. Jesz­
cze mocniej zewrzemy nasze ssere- 
gi w wielkim światowym obozie 
pokoju, demokracji i socjalizmu, 
wokół niezwyciężonego Związku 
Radzieckiego, wokół KPZR i jej sta­
linowskiego kierownictwa.

zawarcia <
Układu o Przyjaźni i 
Pomocy, pełne głębokiej 
wa:

„Przesyłam Wam I 
narodowi polskiemu ________
pozdrowienia od całego narodu 
czechosłowackiego i ode mnie 
osobiście...

Stale rosnąca i pogłębiająca się 
współpraca naszych narodów, icb 
jedność i zespolenie się wokół po­
tężnego Związku Radzieckiego, ich 
wierność wskazaniom Wielkiego 
Stalina — to trwałe fundamenty, 
na których lud obu naszych kra-

bratniemu 
serdecznie

Do Ambasady Republiki Czechosłowackiej w Warszawie przybywają licz­
ne delegacje społeczeństwa stolicy, aby złożyć wyrazy głębokiego i ser­
decznego współczucia po stracie wielkiego przywódcy bratniego narodu 
czechosłowackiego Prezydenta Klementa Gotticalda Na zdjęciu: delega­
cja załogi Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej składa kondolencjs 
na rę~e charge d‘affaires Republiki Czechosłowackiej w Polsce dr Jana 
Jersaka. (CAF — fot. Baranowski)

^CO GO^ZINE^^li i bez*z8,S,lnei ewakuacji wojsk angielskich
Lubelskie Zakłady ■ Metalowe plan I dekady marca wykonały w 34 

proc. Do wykonania przyczyniły się w dużym stopniu rytmiczne dosta­
wy materiałów potrzebnych do produkcji oraz wydajna praca całej zało 
gi, wśród której na czołowe miejsce wysuną się brygada kotlarska.

Regularne prowadzenie miesięcznych narad produkcyjnych, na któ 
rych omawia się niedociągnięcia w produkcji oraz sposoby ich usunięcia 
zapoznanie wszystkich pracowników z planami dekadowymi 1 miesięcz­
nymi dla całego zakładu i poszczególnych działów, szeroko rozpropagowa­
ne współzawodnictwo, w którym biorą udział brygady i indywidualni pra 
cownicy, pomogło do usunięcia przestojów i systematycznego wykony­
wania zadań.

A W LFW MOGŁOBY BYC LEPIEJ...
Wykonanie planu I dekady w 30,8 proc, przez Lubelską Fabrykę 

Wag Nr 2 nie jest zadowalające. Fabryka nie pracuje rytmicznie, zda­
rzają się częste przestoje spowodowane brakiem odlewów i nieregularny­
mi defctawami koksu. Dlatego też, mimo, że we współzawodnictwie bierze 
udział prawie cała załoga, Ufany nie są w dostatecznym stopniu realizo­
wane, a robotnicy natrafiają na duże trudności w wykonaniu zobowią­
zań, które podjęli dla uczczenia pamięci tow. Józefa Stalina.

O SZKOLENIU KADR

ze strefy Kanału Sueskiego
MOSKWA (PAP). — Jak donosi agencja TASS z Kairu, w ciągu 

ostatnich dni wzmogła się tam aktywność dyplomatyczna ambasadorów 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. Ambasadorowie Anglii i USA, wspólnie 
i oddzielnie, konferowali z premierem Egiptu gen. Nagibem, jak rów - 
niei z egipskim ministrem spraw zagranicznych Fawzi.

Dzienniki egipskie piszą, ie na konferencjach tych omawiana była 
sprawa ewakuacji wojsk angielskich ze strefy Kanału Sueskiego.

Dzienniki zamieściły tekst oficjal­
nego oświadczenia premiera Nagiba 
i ministra spraw zagranicznych Faw. 
zi, zaprzeczającego doniesieniom W 
sprawie udziału Ameryki w rozmo­
wach anglo-egipskich jako strony 
trzeciej.

W LZWR ZAPOMNIANO
Lubelskie Zakłady Wyrobów Rymarskich plan I dekady wykona­

ły w 33,9 proc. Do wykonania planów przyczyniła się postawa całej zało­
gi, a zwłaszcza takich pracowników, jak: Józef Książek, pracujący przy 
montażu chomąt oraz Tadeusz Wawrzykowski z oddziału szykowalni. 
Dyrekcja Lubelskich Zakładów Wyrobów Rymarskich zapomina jednak 
o systematycznym szkoleniu pracowników oraz o naradach produkcyj­
nych, które nie odbywają się już od dłuższego czasu. Niedociągnięcia te 
należy jak najszybciej usunąć pamiętając, że systematyczne szkolenie 
i comiesięczne narady produkcyjne przyczyniają się do podnoszenia kwa 
lifikacji załogi, 1 co za tym idzie — sprawniejszego wykonywania zadań.

Według dziennika „Al Ahram", 
Anglicy zaproponowali udział Ame­
rykanów w rozmowach anglo-egip- 
sikich w charakterze strony trzeciej, 
aby „zaopatrzono Egipt w niezbędne 
uzbrojenie dla wzmocnienia jego.ar- 
mii“. Dziennik pisze, że Egipt 'od­
rzucił propozycję w sprawie udziału 
Amerykanów w tych rozmowach, 
gdyż byłby to manewr zmierzający 
do połączenia sprawy ewakuacji z 
„problemem obrony" w chwili, gdy 
Egipt żąda bezwarunkowej ewakua­
cji wojsk angielskich ze strefy Kana. 
łu Sueskiego i „nie zgadza się na 
rozmowy w sprawie obrony".

Dziennik „Al Ahbar" w artykule 
specjalnego korespondenta stwierdza, 
że- Anglicy popierani przez Ameryka 
nów proponują Egiptowi „bezwarun 
kową ewakuację w ciągu roku", lecz 
pod warunkiem utworzenia całkowi.

cie zaopatrzonej bazy wojennej w 
strefie Kanału Sueskiego, „która mo­
głaby być wykorzystana przez alian­
tów zachodnich na wypadek wybu­
chu wojny". Według „Al Ahram", 
egipskie koła oficjalne ponownie 
powtórzyły, że Egipt nie zgodzi się 
na jakiekolwiek warunki ogranicza­
jące lub połowiczne postanowienia 
w kwestii ewakuacji.

Dzienniki egipskie w artykułach 
wstępnych wypowiadają się za bez­
warunkową ewakuacją wojsk angiel 
skich ze strefy Kanału Sueskiego i 
protestują przeciwko anglo-amery- 
kańskim próbom wciągnięcia Egiptu 
do grona uczestników dowództwa 
Środkowego Wschodu w zamian za 
żądaną ewakuację.

Dzienniki „Al Diumhur" 1 „Al Mi- 
sri" domagają się, by rząd „nie go- 
daił się na żadne inne porozumienie 
prócz bezwarunkowej ewakuacji", _

Samolot amerykański 
zbombardował strefę rokowań 
w Panmundżonie

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin Atu 
nosi z Panmundżonu, że 14 merca oficerowie 
łącznikowi obu stron przeprowadzili dochodn* 
nia w sprawie zbombardowania przez samo­
lot amerykański w dniu 13 marca neutralnel 
strely Kaesongu. Bomby zrzucone przez Sn- 
molot amerykański spadły w pobliżu siedziby 
delegacji koreańsko-chińskle) 1 zniszczyły 
gmach kina w Kaesongu. Trzy osoby spośród 
ludności cywilne) zostały ranne. Jak wynika 
z zeznań naocznych świadków, bombardowa­
nie zostało przeprowadzone przez Ameryka­
nów celowo. Bomby zrzucił dwusilnikowy sa­
molot amerykański, który leciał bardzo nisko. 
Pilot nie mógł nie wiedzieć, że znajduje się 
nad neutralna strefa Kaesongu.

Dochodzenie trwało przeszło trzy godziny, 
lecz Amerykanie, mimo licznych niewątpli­
wych dowodów odmówili uznania faktu, ig 
Balotu dokonał wojskowy, jatęolm USA,
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Bolesław Berui

Czcząc świetlaną pamięć Kle ii enia Cioitwalda
umacniajmy przyjaźń naszych narodów

Cały naród polski łączy się z 
bratnimi narodami Czechosłowacji 
w głębokim jmutku. Śmierć Kle- 
menta Gottwalda jest niepoweto­
waną i ciężką stratą całego obozu 
pokoju i socjalizmu. Przyszła ona 
niespodziewanie w chwili, gdy cała 
przodująca ludzkość boleśnie prze­
żywa rozstanie się z życiem wiel­
kiego Nauczyciela i Bojownika, 
Wodza mas pracujących całego 
świata, Geniusza i Przodownika 
epoki Wielkiej Rewolucji Socjali­
stycznej — Józefa Stalina.

Jeszcze czuje się w dłoni serde­
czny, braterski, przeniknięty wspol 
nie odczuwanym bólem uścisk 
Klementa Gottwalda w Domu 
Związków Zawodowych i pod 
Mauzoleum na Placu Czerwonym. 
Jeszcze zachowało się w oczach 
jego pełne smutku i hartu spojrzę 
nie w chwili, gdy żegnaliśmy 
wspólnie Tego, kogośmy najgorę­
cej kochali. Dlatego tak trudno 
oswoić się z myślą, że śmierć wy­
darła z naszych szeregów jednego 
z najwierniejszych uczniów i towa 
rzyszy walki Stalina, jednego z 
chorążych Jego nieśmiertelnego 
sztandaru, pod którym kroczą nie­
przerwanie rosnące wciąż miliony 
wielkiej proletariackiej armii ko­
munistycznej.

'Niewypowiedzianie wielkie nie­
szczęście ugodziło w bratnie naro­
dy Czechosłowacji, które Element 
Gottwald wiódł niezłomnie poprzez 
dziesiątki lat walki ciężkiej i trud 
nej — jako bezgranicznie wierny 
sprawie ich wolności, jako nieugię­
ty ich przywódca w walkach o 
wyzwolenie narodowe i społeczne, 
jako wielki budowniczy ich nowe­
go państwa, opartego na trwałych, 
spiżowych podstawach demokracji 
ludowej 1 nierozerwalnego brater­
skiego sojuszu z narodami, które 
wyzwoliły się z jarzma kapitaliz­
mu. Ale wielkość i nieśmiertelność 
zasługi Klementa Gottwalda dla 
historii narodów Czechosłowacji na 
tym polega przede wszystkim, że 
narody te nie są już 1 nigdy nie 
będą osamotnione ani w swyc 
uczuciach, ani w swych wysiłkach. 
Świadomość, te wielkie przeżycia 1 
dzieje narodów Czechosłowacji są 
dziś już przeżyciami i dziejami po­
tężnego międzynarodowego obozu, 
który jest niezniszczalnym i zwy­
cięskim dziełem nieśmiertelnego 
geniuszu stalinowskiego, jest czyn­
nikiem krzepiącym uczucia, siłę i 
wolę narodów Czechosłowacji, a 
wraz x nimi wszystkich narodów 
obozu pokoju 1 socjalizmu.

Bezpowrotnie przeminął czas 
niepewności losów dla narodów, 
które dzięki bohaterskiej pomocy 
wielkiego Związku Radzieckiego, 
zdobyły na zawsze wolność 1 nie­
zależność, utrwaliły władzę ludu 
pracującego i budują zwycięsko 
socjalizm w swoich krajach. Jakże 
zmieniło się współżycie i wzajem­
ne stosunki między narodami Cze­
chosłowacji i Polski od chwili, 
gdy nie rządzą już tymi krajami 
kapitaliści 1 obszarnicy. Pamiętamy 
okres między pierwszą i drugą woj 
ną światową, kiedy to rządząca w 
obu krajach burżuazja kultywowa­
ła niezmiennie wzajemną niechęć i 
spory między sąsiadującymi x so­
bą i przecież bliskimi sobie naro­
dami, złączonymi wspólnymi korze 
niami 1 tradycjami kulturalnymi i 
historycznymi. Pamiętamy hanieb­
ny rok 1938, kiedy faszystowska 
klika, rządząca Polską, choć znie­
nawidzona przez olbrzymią więk­
szość narodu, nie zawahała się 
współuczestniczyć w napaści hitle­
rowskiej na Czechosłowację, poma

----------------------------- * ------ •----------------------
PRAGA (PAP). — Na lamach dziennika „Rude Praro", organu oentralnego Komunistycznej PartU 

Czechosłowacji, ukazał się artykuł Prezesa Rady Ministrów i Przewodniczącego KC Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bolesława Bieruta pt. „Czcząc świetlaną pamięć Klementa Gottwalda umacniajmy przy­
jaźń naszych narodów", • «.*> w , Jk

Poniżej podajemy pełny tekst artykułu: I śł-

interesom narodów całej Europy — 
w ohydnej, ukartowanej wspólnie 
przez imperialistów niemieckich, 
angielskich, francuskich i działa­
jących za kulisami imperialistów 
amerykańskich, zbrodni' monachij­
skiej. Ta zbrodnia monachijska 
przyśpieszyła rozpętanie najkrwaw 
szej pożogi w dziejach ludzkich, 
jaką była druga wojna światowa. 
Z odmętu tej wojny, z niewoli i 
zniszczeń, w które pogrążyła ona 
wiele narodów — wyzwolenie przy 
niosła bohaterska, ofiarna i zwy­
cięska walka narodów radzieckich. 
Przewodził tej walce i temu ogól­
no - światowemu, historycznemu 
zwycięstwu Józef Stalin. Przewod­
nikiem w tej walce była bohater­
ska, zahartowana w niezliczonych 
bojach klasowych, bezgranicznie 
wierna międzynarodowej sprawie 
wyzwolenia proletariatu, niezłomna 
w służbie narodowi — Partia Ko­
munistyczna, partia Lenina i 
Stalina, partia zwycięskiej rewo­
lucji socjalistycznej. W pierwszych 
szeregacn walczących o wyzwole­
nie narodowe i społeczne kroczyli 
wszędzie komuniści, demaskując 
zdradę burżuazji lub jej niechęć i 
niezdolność do walki z najeźdźcą 
hitlerowskim.

Bujżuazja wówczas, tak samo jak 
dziś w wielu krajaęh kapitalistycz­
nych, przejawiała gotowość wyrze 
czenia się suwerenności i niepodle 
głości własnego kraju w strachu 
przed tym, aby lud pracujący ni\ 
ujął w swe ręce władzy. Ale wszę 
dzie tam, dokąd dotarła armia wy 
zwoleńcza i bratnia pomoc naro­
dów radzieckich, lud pracujący 
pod przewodem partii komunlstycz 
nych i robotniczych ujmował losy 
swego kraju we własne dłonie, u- 
trwalał swą władzę, budował no­
we życie na nowych podstawach.

Wiemy dziś, jak niełatwa była ta 
walka, wiemy, Jak wiele zawdzię­
czamy w tej walce o nowy, spra­
wiedliwy, socjalistyczny ustrój spo

Żegnając Klementa Gottwalda
(C. d. ze str. 1)

Klement 'Gottwald wychowywał 
masy ludowe Czechosłowacji w 
duchu głębokiego patriotyzmu I in 
ternacjohalizmu. Pod jego kierów 
nictwem Komunistyczna Partia 
Czechosłowacji rosła i hartowała 
się w walce z wrogiem klasowym 
z obcymi agenturami, pod jego 
kierownictwem czechosłowacki 
ruch robotniczy zjednoczył się na 
platformie marksizmu - leninizmu.

Wielkie nieprzemijające są za­
sługi, jakie dla. swej ojczyzny, dla 
obozu pokoju i socjalizmu, położył 
Klement Gottwald. Pod jego wo­
dzą partia udaremniła spisek bur­
żuazji, która w lutym 1948 roku 
próbowała w Czechosłowacji doko­
nać kontrrewolucyjnego przewro­
tu, pod jego wodzą partia zdemas­
kowała i unicestwiła zdradziecką 
grupę imperialistycznych agentów, 
Slansky‘ego, którzy usiłowali za­
przedać Czechosłowację w niewolę 
imperializmu.

Zahartowana w bojach partia o- 
krzepła, oczyściła i zwarła swe sze 
regi, umocniła swą więź z masami 
ludowymi, skupiła się wokół swe­
go kierownictwa.

Żegnając dziś Klementa Gottwal 
da wiemy, że partia, której był wo 
dżem i nauczycielem, że skupione 
wokół Komitetu Centralnego masy 
ludowe Czechosłowacji będą nadal 
kroczyć od zwycięstwa do zwycię­
stwa, po drodze, którą wytyczył 
wierny uczeń S‘.’lina Klement 

łeczny bratniej pomocy narodów 
radzieckich, ile zawdzięczamy nau 
kom wielkiego naszego Ojca i Nau 
czyciela, Obrońcy i Przyjaciela 
wyzwolonych krajów demokracji 
ludowej, Towarzysza Stalina.

Towarzysz Klement Gottwald, 
niezłomny rewolucjonista 1 naj­
ofiarniejszy patriota swego narodu, 
zahartowany od lat młodzieńczych 
w walkacl^ klasowych i uta­
lentowany przywódca Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, wy 
bitny działacz międzynarodowego 
ruchu robotniczego — był przez ca 
łe swe życie nieugiętym bojowni­
kiem wielkiej idei socjalizmu. Zna 
liśmy go wszyscy — starzy i mło­
dzi współtowarzysze jego walki i 
pracy pod wspólnymi sztandara­
mi idei marksistowsko - leninow­
skich, znała go cała, walcząca pod 
tymi sztandarami Polska i mię­
dzynarodowa klasa robotnicza, 
która dziś schyla nad jego trumną 
swoje bojowe sztandary i łączy 
swój głęboki żal z narodami Cze­
chosłowacji.

Naród polski nigdy nie zapom­
ni wielkich zasług i wysiłków to­
warzysza Klementa Gottwalda w 
dziele zbliżenia naszych bratnich 
narodów, w dziele pogłębiania ich 
przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej. Dzięki tym wysiłkom 
narody Czechosłowacji i Polski 
kroczą dziś wspólną i niezawodną 
drogą braterskiego współdziałania 
w pomnażaniu sił wytwórczych, w 
podnoszeniu na coraz wyższy po­
ziom zdobyczy gospodarczych i 
kulturalnych, w umacnianiu pań­
stwa jako niezłomnej podstawy 
obronności każdego kraju przed 
wszelkimi zakusami imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych. 
Jesteśmy dziś nawzajem jak naj­
żywotniej zainteresowani w jak 
największym rozszerzaniu 1 pogłę- 
nianiu tego współdziałania i na­
szej przyjaźni, która łączy nas 
wspólnie z narodami Związku Ra­

Gottwald, po drodze socjalistycz­
nego budownictwa.

Gwarancją dalszych sukcesów 
narodów Czechosłowacji -jest nie­
rozerwalna przyjaźń łącząca je z 
Krajem Rad, jest wierność ideom 
Lenina i Stalina. (

„Budowa socjalizmu — pisał w 
„Prawdzie" po zgonie Józefa 
Stalina Klement Gottwald — za­
pewnienie niezawisłości narodowej 
i niepodległości, zachowanie poko­
ju — wszystko to jest nie do po­
myślenia bez trwałego sojuszu z 
potężnym Związkiem Radzieckim. 
Naród nasz doskonale to rozumie, 
i dlatego w te dni powszechnej ża­
łoby wyraża swą głęboką solidar­
ność ze Związkiem Radzieckim, z 
jego narodami, z jego partią, par­
tią Lenina - Stalina11.-

Klement Gottwald odszedł, lecz 
pozostała partia, której przewo­
dził, która realizować będzie jego 
wskazania, partia wychowana w 
głębokiej miłości do oddziału świa 
towego ruchu robotniczego, do Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, partia, skupiająca co­
raz mocniej pod sztandarami Le­
nina - Stalina swe szeregi, konty- 
nująca niezłomnie walkę o pokój 1 
socjalizm

Toteż choć łzami zachodzą dziś 
oczy milionów ludzi pracy w Cze­
chosłowacji — bez lęku, z pewno­
ścią patrzą w przyszłość. Z serdecz 
3$ UiaaŚtiA iwwcają się ku swej 

dzieckiego i innymi krajami, wy­
zwolonymi z pęt kapitalizmu — w 
jeden potężny i niepokonany obóz 
pokoju, demokracji i socjalizmu.

Przy bezpośrednim współudziale 
towarzysza Gottwalda, dzięki jego 
aktywnej inicjatywie, pod jego 
mądrym kierownictwem rozwinę­
ły się już od chwili wyzwolenia 
nowe s^isunki wzajemne między 
naszymi narodami, których ko­
rzyści i znaczenie dla obu naszych 
krajów stają się z każdym rokiem 
coraz bardziej cenne i trwałe. 
Naszym zadaniem jest i będzie 
dalsze nieustanne pogłębianie 
tych braterskich stosunków jako 
wspólnego i niewyczerpanego 
źródła wzrostu naszych sił, jako 
czynnika utrwalającego i przy­
spieszającego budownictwo socja­
listyczne w naszych krajach.

Podstawą naszych stosunków są­
siedzkich jest układ o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między Cze­
chosłowacją a Polską zawarty w 
dniu 10 marca 1947 r., a podpisany 
osobiście przez towarzysza Gott­
walda. Olbrzymie znaczenie dla 
obu krajów ma rozwijająca się 
wciąż wymiana handlowa oraz 
współpraca naukowo - techniczna, 
wzajemna pomoc 1 współpraca go­
spodarcza w wielu najróżnorod­
niejszych dziedzinach. Naszym 
wspólnym zadaniem jest jak naj­
bardziej wszechstronne rozwijanie 
i pogłębianie tych stosunków, 
kierując się wskazaniami Wielkie­
go Stalina — twórcy braterskich 
przyjaźni między wolnymi naro­
dami.

W dniu podpisania układu o 
przyjaźni i współpracy w 1947 r. 
towarzysz Gottwald powiedział:

„Wierzę..., że sojusz nasz w 
przyszłości będzie się stale 
wzmacniać i pogłębiać, źe szyb­
ko będą się rozwijać nasze sto­
sunki gospodarcze l kulturalne 
oraz że między narodami naszy- 

partii, ku partii silnej, mocno zwie­
rającej swe szeregi wokół Komite­
tu Centralnego, ku partii, która w 
obliczu wielkiej straty jeszcze moc 
niej chroni swej jedności, jeszcze 
bardziej umacnia więź z masami 
pracującymi miast i wsi.*

„Stalin uczył nas, źe partia to 
wszystko — pisał na kilka dni 
przed swą śmiercią Klement ćłott- 
wald — źe od Jedności partii I jej 
nieugiętego dążenia do osiągnięcia 
wytyczonego celu zależy przezwy­
ciężenie wszystkich trudności, Wy 
pełniajmy więc te wskazania 
Stalina, właśnie dziś, jak czynią to 
narody radzieckie1'.

Klement Gottwald wskazał naro 
dom czechosłowackim jasną dro­
gę. Nad jego trumną miliony oby­
wateli Czechosłowacji przysięgają 
pod sztandarami Lenina i Stalina 
walczyć do ostatecznego zwycię­
stwa o socjalizm i pokój.

Wielka i niezwyciężona jest siła 
obozu pokoju i socjalizmu. Umac­
niając tę siłę i jedność wszystkie 
narody krajów demokracji ludo­
wej pod przewodem potężnego 
Związku Radzieckiego pod przewo 
dem czołowej brygady szturmo­
wej światowego-ruchu rewolucyj­
nego i robotniczego KPZR i jej 
stalinowskiego kierownictwa wyko 
nają testament, jaki pozostawił 
ludzkości Józef Stalin, zrealizują 
idee, jakie przyświecały Elemen­
towi Gottwaldowi w ciągu całego 
jęgo żyęi«s 

ml nastąpi zbliżenie większe niż 
kiedykolwiek dotąd w historii".
Od tej chwili apłynęło 8 lat, a 

wagę i aktualne znaczenie tych 
słów towarzysza Gottwalda po­
twierdziło w pełni życie. Czyż na­
sze dzisiejsze, oparte na przyjaźni 
1 braterskiej współpracy, stosunki 
międzynarodowe nie są stokroć le­
psze, pewniejsze, trwalsze i szla­
chetniejsze od dawnych stosun­
ków pod panowaniem kapitali­
stów 1 obszarników, od skrycie 
podsycanej przez burżuazję nie­
chęci, obłudy, nieufności lub 
zdrady i niespodziewanego ciosu 
w chwili przełomowej?

Nową historię 1 nowe stosunki 
tworzą dziś nasze narody, które 
stały się nowymi narodami — na­
rodami zjednoczonymi wewnętrz­
nie, jak nigdy przedtem, naroda­
mi, których zdobycze gospodarcze 
i kulturalne rosną 1 rosnąć będą 
nieprzerwanie, narodami, których 
żadna wroga siła nie jest w stanie 
zepchnąć z drogi budownictwa so­
cjalistycznego. Po drodze tej, 
wytkniętej przez wielkie idee i 
wskazania Józefa Stalina prowa­
dził niezłomnie, wytrwale 1 zde­
cydowanie narody Czechosłowa­
cji Klement Gottwald. Pamięć e 
jego świetlanej i drogiej nam 
wszystkim postaci będzie nam to­
warzyszyć w dalszej naszej pracy 
1 walce o urzeczywistnienie, o 
całkowite zwycięstwo nieśmiertel­
nego dzieła wielkiego Wodza 1 
Nauczyciela wszystkich narodów, 
Józefa Stalina.

Daremnie łudzą się imperialiści 
1 Ich agentury, licząc na zamiesza­
nie w naszych szeregach. Daremne 
są ich podłe rachuby na osłabienie 
międzynarodowego obozu bojownl 
ków o pokój, o demokrację 1 so­
cjalizm. Wprost przeciwnie. Jesz­
cze mocniej zewrzemy nasze sze­
regi, jeszcze ofiarniej, aktywniej 
walczyć będziemy o umacnianie 
naszych sił, naszych państw, na­
szych kierownictw, naszych partii, 
a wraz p. tym naszej przyjaźni, 
ufności i pomocy wzajemnej i bra 
terskiego współdziałania wolnych 
narodów, budujących nowe życie.

Narody nawę miłują pokój i nie­
nawidzą wojny. Narody nasze 
wszystkie swe siły skupiają na bu­
downictwie ustroju społecznego, 
całkowicie wolnego od wszelkiego 
wyzysku 1 ucisku człowieka przez 
człowieka. Budujemy nasze nowe 
życie społeczne w oparciu o pomoc 
wzajemną i przyjaźń między naro­
dami, które łączy wspólna idea — 
idea braterstwa ludów, budujących 
socjalizm i komunizm. Nie chcemy 
nikomu narzucać swych dążeń, ani 
drogi, po której kroczymy. Prag­
niemy współpracy pokojowej ze 
wszystkimi krajami niezależnie 
od ich ustroju. Ale nikomu także 
nie pozwolimy zepchnąć nas siłą z 
drogi, po której kroczymy i będzie, 
my iść wciąż naprzód zgodnie z wo­
lą mas pracujących, zgodnie z wo­
lą naszych niezależnych i suweren 
nych narodów.

Dobro narodu, nieustanny wzrost 
jego sił, jego dobrobytu i kultury, 
obrona jego wolności i niepodleg­
łości, obrona pokoju — oto jest na­
sze prawo najwyższe.

Żegnając na zawsze wielkiego 
bojownika o dobro narodów Cze­
chosłowacji i o zwycięstwo idei 
wyzwolenia ludu pracującego na ca 
łym świecie, czcić będziemy wie­
czyście świetlaną pamięć Klementa 
Gottwalda, umacniać będziemy 
przyjaźń i braterstwo naszych wol­
nych narodów.
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Bolesław Na/imek
Przewodniczący Komisji Rolnictwa i Leśnictwa WRN w Lublinie

Natychmiastowe usunięcie błędów warunkiem sprawnego 
przeprowadzenia wiosennej kampanii siewnej

Komisja Rolnictwa i Leśnictwa 
wykonując uchwałę Wojewódzkiej 
Rady Narodowej zajęła się w lutym 
i marcu br. przede wszystkim kon­
trolą przygotowań do siewów wio­
sennych. Najbardziej intensywny 
przebieg miały prace kontrolujące 
w okresie od 10 do 15 bm. to jest w 
dniach, w których Prezydia Rad Na 
rodowych, POM, GS, PGR i spół­
dzielnie produkcyjne oraz gromady 
gospodarujące indywidualnie powin 
ny być już całkowicie gotowe do 
podjęcia prac wiosennych. Dotych­
czasowe wyniki kontroli nasuwają 
szereg uwag i wniosków.

Prezydia rad narodowych są od­
powiedzialne za przebieg kampanii 
siewnej. Jednak podczas kontroli 
okazało się, że sżereg prezydiów, 
szczególnie gminnych rad narodo­
wych podeszło do swych obowiąz­
ków w tym zakresie w sposób for­
malny. Np. Prezydium GRN w Mo- 
niatyczach (pow. Hrubieszów) posia 
da wprawdzie opracowany plan pra 
cy, ale ani przewodniczący Prezy­
dium, ani sekretarz nie wiedzą ja­
kie zadania z zaplanowanych 
wykonano. Prezydium GRN nie zor 
ganizowało dotychczas kontroli przy 
gotowań do siewów i nie zaangażo­
wało do pracy w tym kierunku ko­
misji Rady. W zagadnieniach tych 
orientują się jedynie referent i in­
struktor rolny Prezydium GRN. Obaj 
znają plany pomocy sąsiedzkiej, pla 
ny kontraktacji i zadania dla każdej 
maszyny POM oraz wiedzą jaka jest 
ilość maszyn będących w posiadaniu 
kułaków. Referenci ci są zapoznani 
ze stanem zaopatrzenia w nawozy 
sztuczne i kredyty i czuwają nad 
ich rozprowadzeniem.

Zupełnie inaczej przedstawia się 
sytuacja w Prezydium GRN w Sie­
mieniu (pow. Radzyń Podlaski). In­
struktor rolny nie zna podległego 
mu terenu, co tłumaczy nawałem 
pracy papierkowej, która wiąże go 
z biurkiem.

Żle przedstawia się sytuacja w 
Prezydium Gminnej Rady Narodo-. 
wej w Rybczewicach (pow. Krasny­
staw). Prezydium GRN nie wic nic 
o kampanii siewnej, nic interesuje 
się zupełnie pracą instruktora rol­
nego. Również kontraktacja w gmi 
nie przebiega bardzo słabo. Sam se­
kretarz Prezydium GRN szerzy plot 
kę, że chłopów zmuszają do kon­
traktacji i dlatego nie chcą oni kon 
traktować(I). Ojciec sekretarza Pre­
zydium GRN nie chce kontrakto­
wać roślin w Rybczewicach nie zna 
jąc korzyści jakie wynikają z kon­
traktacji, a sekretarz zamiast 
wyjaśnić ojcu te sprawy ułatwia 
działalność wrogiej, kłamliwej pro­
pagandzie.

Podobna sytuacja istnieje w wielu 
innych prezydiach GRN. Powinny 
one wziąć przykład z dobrze pracu­
jących jak np. Prezydium GRN w 
w Wisznicach (pow. Włodawa), któ 
re jest prawdziwym kierownikiem w 
przygotowaniach do kampanii siew­
nej.

Państwowe Ośrodki Maszynowe 

HODOWLA ŚWIN W PGR BR0DNO

Państwowe Gospodarstwo Rolne Bródno k.Warszawy prowadzi przemy­
słową hodowlę trzody chlewnej, obejmującą ponad 1500 sztuk oraz zaro­
dową hodowlę macior dostarczającą prosięta do tuczu przemysłowego. 
Wśród pracowników chlewni wybija się brygadzistka Bronisława Górnic­
ka, która wraz z brygadą wykonała plan za rok 1952 w 130 proc. Na 
zdjęciu: brygadzistka Bronisława Górnicka oraz pomocnica Alfreda Ziem 
kiewicz i Władysława Nowakowska podczas pracy w chlewni.

[CAF — [ot. Baranowski)

mają poważny dorobek w zakresie 
przygotowań maszyn i sprzętu^o- 
warz^szącego kampanii siewnej 
jednakże w znacznym stopniu za­
niedbały (np. POM-y Kurów i 
Ciechanki) sprawę umów na pra­
cę ze spółdzielniami produkcyjnymi. 
Stąd wynikają dalsze braki w przy 
gotowaniach organizacyjnych POM 
do siewów Na podstawie umów moż 
na opracować konkretne zadania 
dla zorganizowanych brygad trakto 
rowych, harmonogramy prac itp. 
Można omawiać konkretne zadania 
dla każdego brygadzisty, opracować 
plan łączności brygad z dyrekcją 
POM i warsztatami a tego wszyst­
kiego dotychczas nie uczyniono.

W czasie kontroli przygotowań do 
akcji wiosennej nie spotkano POM^ 
który interesowałby się sprzętem 
GOM. Państwowe Ośrodki maszyno 
we w Kurowie, w Ciechanlrach nie 
znają stanu sprzętu GOM i nie ople 
kują się nim. Mimo to Gminne 
Ośrodki Maszynowe są dość dobrze 
przygotowane do siewów. Należy 
tu podkreślić szczególnie dobre 
przygotowanie GOM w Rejowcu. 
Dzięki energicznemu kierownictwu 
stan maszyn tego ośrodka jest zado­
walający. Większość napraw została 
dokonana na miejscu w warszta­
tach GOM.

Poważnym niedociągnięciem w 
przygotowaniach do siewów wiosen 
nych jest brak w GS siewnego ziar 
na kwalifikowanego. Nie bez winy 
są tu Państwowe Gospodarstwa Roi 
ne, które dostarczają ziarna na 
siew. PGR Jarczew dostarczył GS w 
Moniatyczach ziarno jęczmienia tak 
zanieczyszczone chwastami i poroś-

Z życia Partii

Wybory do władz partyjnych umocniły organizacje partyjne 
w powiecie chełmskim

Komitet Powiatowy PZPR w Cheł 
mie może się wykazać poważnymi o- 
siągnięciami w zakresie walki o so­
cjalistyczną przebudowę wsi. Dzięki 
właściwie zorganizowanej, działalno 
ści partii w powiecie chełmskim po­
wstało w ubiegłym miesiącu 36 no­
wych spółdzielni a w okresie od 1 do
8 marca 15 nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Na 28 spółdzielni produkcyjnych 
zarejestrowanych w naszym woje­
wództwie w dniach od 5 do 8 marca
9 przypada na powiat chełmski. Licz­
by te świadczą o tym, że powiat 
chełmski wysunął się na czoło przo­
dujących powiatów naszego woje­
wództwa w pracy nad uspółdzielcze- 
niem wsi.

Obserwując pracę instancji 1 orga 
nizacji partyjnych w powiecie chełm­
skim można stwierdzić, że Komitet 
Powiatowy potrafił skupić wszystkie 

nięte, że GS ziarna nie przyjęła i po 
zostawiła je do dyspozycji PGR.

GS w Nałęczowie (pow. Puławy) 
nie posiada jeszcze ziarna siewnego. 
W 6800 kg owsa, otrzymanego przez 
GS w Siemieniu (paw. Radzyń) jest 
23°/® zanieczyszczenia. Dowodzi to, 
że Centrala Nasienna za mało dba o 
należyte oczyszczenie i rozprowadzę 
nie ziarna siewnego. Za mało zain­
teresowania w tej sprawie okazały 
również Prezydia PRN na terenie 
których znajdują się PGR produku 
jące ziarno kwalifikowane.

Poważne niedociągnięcia istnieją 
w rozprowadzeniu nawozów sztucz­
nych. Bardzo mało nawozów sprze­
dano w powiecie hrubieszowskim. 
W gminie Nałęczów (pow. Puławy) 
wykonano 45% planu rozprowadze­
nia nawozów, niewiele w tej dzie­
dzinie dokonała również GS w Sie­
mieniu (pow. Radzyń).

Spółdzielnie produkcyjne przygoto 
wują się do siewów starannie. Ocze­
kują one jednak większej pomocy od 
prezydiów GRN. Np. Prezydium 
GRN zupełnie nie pomaga spółdziel­
ni produkcyjnej w Wincentówku 
(gm. Bychawa, pow. Lublin). Prze­
wodniczący Prezydium GRN w By­
chawie twierdzi niesłusznie, że wo­
bec zadania organizowania nowych 
spółdzielni pomoc dla już istnieją­
cych schodzi na plan dalszy (?!). 
Nie można jednak zapominać, o spół 
dzielniach już działających. Zapom­
niane, zdane na własne siły mogą 
mieć poważne trudności w pracy. 
Mają je już spółdzielcy w Wincen­
tówku, którzy nie otrzymali nawo­
zów sztucznych ani pomocy ze stro­
ny aparatu rolnictwa.

siły do walki o spółdzielczość produk 
cyjną, usprawnił kierownictwo ko­
mitetami gminnymi 1 podstawowymi 
organizacjami partyjnymi na wsi o- 
raz wprowadził w życie systematycz 
ną kontrolę wykonania zadań par­
tyjnych.

Przy takiej pracy Komitetu Powia 
towego sprawa spółdzielczości pro­
dukcyjnej stała się centralnym za­
gadnieniem organizacji partyjnych 
powiatu chełmskiego. Członkowie 
partii i organizacje partyjne poświę­
cała jej najwięcej uwagi.

Nie oznacza to, że w warunkach 
dużego skoncentrowania uwagi i na­
silenia pracy w zakresie spółdzielczo 
ści produkcyjnej działalność partii w 
powiecie chełmskim stała się jedno­
stronna, że zaniedbane zostały inne 
dziedziny. Przeprowadzone ostatnio 
wybory do władz podstawowych or­
ganizacji partyjnych wykazały, że 
właśnie w okresie mobilizacji człon­
ków partii na froncie walki o spół­
dzielczość produkcyjną rośnie ak- 
tywnośćć organizacji partyjnych, 
rozszerza się zakres ich działania.

JAK KOMITET POWIATOWY 
ŁĄCZY WYBORY Z WALKĄ 

O SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
PRODUKCYJNĄ

Na wsi chełmskiej trwa i wciąż 
przybiera na sile intensywna pracą 
polityczna. Pracownicy, aparatu po­
litycznego KP "r -ebywają stale w 
terenie. Mają ściśle określony przez 
egzekutywę teren działania i zada­
nia. Aktyw gminny codziennie prze­
prowadza agitację, odbywają się 
liczne zebrania organizacji partyj­
nych i mieszkańców gromad.

Komitet Powiatowy słusznie po­
stanowił, że dla zapewnienia prawi­
dłowego przebiegu wyborów, które 
powinny mobilizować organizacje 
partyjne do dalszej pracy zebrania 
wyborcze muszą przygotowywać 
pracownicy aparatu partyjnego i 
czołowy aktyw powiatowy.

Opracowano plan, w którym przy 
dzielono poszczególne organizacje 
pracownikom KP i aktywistom. Na 
odprawie w Komitecie wyjaśniono 
wszystkim, że wybory i walka o 
spółdzielczość to zadania, których 
nie można rozdzielać, że wybory po­
winny wpłynąć jeszcze na rozszerzę 
nie i spotęgowanie walki o spółdziel 
czość produkcyjną. Dzięki temu, że 
pracownicy aparatu partyjnego od­
powiedzialni za realizację planu KP 
w zakresie spółdzielczości produk­
cyjnej odpowiadają jednocześnie 
za przebieg wyborów na powierzo-

Z dotychczasowej kontroli przygo­
towań do wiosennej kampanii siew­
nej należy wyciągnąć następujące 
wnioski:

Prezydia gminnych rad narodo­
wych muszą czuć się bardziej odpo­
wiedzialne za całość wiosennej kam 
panii siewnej. Muszą czuwać nad 
jej przebiegiem, a przez organizowa­
nie częstej kontroli usuwać wszelkie 
braki i niedociągnięcia. Należy po­
wołać do prac kontrolujących komi­
sje rad.

Prezydia GRN muszą więcej niż 
dotychczas zająć się przygotowa­
niem, a następnie kontrolą przebie­
gu siewów w spółdzielniach produk 
cyjnych. Organizując nowe spół­
dzielnie należy pamiętać o dobrym 
zagospodarowaniu starych.

Kierownictwa POM muszą inaczej 
ustosunkować się do pracy GOM i 
troszczyć się bardziej o sprzęt oraz 
spowodować, by dla każdej maszyny 
GOM (jak to jest w Siemieniu) by­
ła zaprowadzona karta pracy.

Państwowe Ośrodki Maszynowe 
powinny zakończyć zawieranie 
umów na pracę ze spółdzielniami 
produkcyjnymi i zespołami uprawo­
wymi. Muszą również zwrócić uwa­
gę na stronę organizacyjną pracy. 
Nie wystarczy zorganizować bryga­
dy traktorowe, ale trzeba dać im 
konkretne zadania, ustalić ich łącz­
ność z dyrekcją POM, warsztatami 
itd. Bez dobrej organizacji pracy 
nie może być sprawnego przeprowa­
dzenia kampanii siewnej.

Oddziały Banku Rolnego powinny 
natychmiast tam, gdzie tego nie

uczyniły wysłać do GS rozdzielniki 
na kredyty.

Należy wzmocnić prasę wyjaśnia­
jącą znaczenie użycia nawozów po­
mocniczych. .Szczególnie jest to ko­
nieczne w pow. hrubieszowskim, 
gdzie dotychczasowa sytuacja grozi 
nierozprowadzeniem nawozów sztu­
cznych.

Centrala Nasienna powinna zmo­
bilizować wszystkie siły aby kwali­
fikowane ziarno siewne zostało w 
porę dostai czone do GS i mogło być 
w terminie rozprowadzone. Centrala 
Nasienna powinna skorzystać z po­
mocy prezydiów rad narodowych, 
na terenie których majątki PGR 
(jak Krzywica) nie odstawiły wy- 
młóconego ziarna kwalifikowanego i 
spowodować dostawę.

Kierownicy Państwowych Gospo­
darstw Rolnych powinni dopilnować 
aby wysyłane przez nich kwalifiko­
wane ziarno siewne odpowiadało 
wymaganym warunkom.

Prezydia GRN za mało angażują 
do przygotowań w kampanii siew­
nej koła ZSCh i ZMP. Przy ich po­
mocy należy organizować współza­
wodnictwo pracy oparte na umo­
wach. Przy organizowaniu współza­
wodnictwa trzeba zwrócić szczegól­
ną uwagę na siew rzędowy, na wal­
kę z chwastami i przygotowanie kup 
kompostowych.

Do rozpoczęcia kampanii siewnej 
mamy niewiele czasu. Wystarczy 
go jednak, aby przy sprężystym 
kierownictwie prezydiów rad naro­
dowych dobrze przygotować i pra­
widłowo przeprowadzić tegoroczną 
wiosenną kampanię siewną.

nym im terenie zniknęła możliwość 
oddzielania tych zadań. Pracownicy 
aparatu partyjnego przygotowując 
i obsługując zebrania wyborcze 
wzmocnili swoją więź z organizacja 
mi podstawowymi.

WZROST DYSCYPLINY 
PARTYJNEJ I POCZUCIA 

ODPOWIEDZIALNOŚCI 
CZŁONKÓW PARTII

Jakkolwiek sam plan wyborów zo 
stał opracowany w Komitecie Po­
wiatowym w pośpiech^ i nie zawsze 
terminy zebrań odpowiadały możli­
wościom w terenie, praktyka wy­
kazała, że plan jest realizowany.

Nigdzie nie stwierdzono lekcewa­
żenia planu a wszędzie mimo jego 
usterek działający w terenie pracow 
nicy KP i sekretarze KG starali się 
ściśle go realizować. Z 55 pierw­
szych zebrań jakie odbyły się na 
wsi 12 przeprowadzono wcześniej niż 
przewidywał plan, a 12 w terminach 
późniejszych. Opóźnienie to jednak 
nie spowodowało większych zmian 
w planie powiatowym. Dużym osiąg 
nięciem jest fakt, że na zebraniach 
wyborczych przeciętna frekwencja 
wynosiła ponad 80n'« a w dyskusji 
brała udział większość obecnych. 
Świadczy to dobitnie o tym, że w 
walce o spółdzielczość produkcyjną 
wzrosła dyscyplina partyjna i po­
czucie odpowiedzialności za wykona 
nie zadań partyjnych.

TREŚĆ I POZIOM ZEBRAĆ 
WYBORCZYCH

Poza kilkoma organizacjami par­
tyjnymi, jak na przykład w groma­
dzie Łowcza i Chutcze (gm Buko­
wa), gdzie podczas wyborów oma­
wiano wyłącznie pracę i zadania 
podstawowych organizacji partyj­
nych w walce o spółdzielczość pro­
dukcyjną, przeważająca większość 
organizacji partyjnych (ponad 90V») 
obok spółdzielczości produkcyjnej 
zajmowała s:ę sprawy szkolenia par 
tyjnego i rozbudowy partii. Członko 
wie partii w powiecie chełmskim w 
toku walki o spółdzielczość produk­
cyjną zrozumieli, że wyniki ich pra­
cy są tym lepsze im głębsze, wszech­
stronniejsze jest ich przygotowanie 
polityczne. Zrozumieli też, że nie 
wystarczy zbudować spółdzielnię 
produkcyjną, lecz trzeba zapewnić 
jej możliwości prawidłowego rozwo­
ju. W każdej nowopowstałej spół­
dzielni powinna być organizacja par 
tyjna zdolna do sprawowania kie­
rownictwa politycznego.

Dużym osiągnięciem organizacji 
partyjnych powiatu chełmskiego jest 
to, że na zebraniach wyborczych mó

1
wiono konkretnie o zadaniach party] 
nych, analizowano możliwości budo­
wy spółdzielni produkcyjnej, ustala­
no zadania dla poszczególnych człon­
ków partii. Takich zebrań, jak w 
gromadzie Bachus (gm. Bukowa), 
gdzie analizowano po kolei pracę 
wszystkich członków partii i ustala­
no zadania, można by wymienić 
dziesiątki.

ZAPOMNIANO O SIEWACH 
I... O SPRAWOZDAWCZOŚCI

Z 55 pierwszych zebrań tylko n* 
jednym — w gromadzie Wólka Kań­
ska — omówiono przygotowania do 
wiosennej kampanii siewnej i podję­
to uchwały o zastosowaniu siewu 
rzędowego ziarnem kwalifikowanym. 
Pozostałe organizacje partyjne po­
minęły milczeniem sprawę siewów. 
Nawet organizacje partyjne w POM 
Sielec i Prezydium GRN w Żmudzi 
nie zajęły się sprawą siewów.

Komitet Powiatowy zbyt f>óżno 
dostrzegł tę słabą strunę zebrań wy­
borczych i dopiero pod koniec kam­
panii wyborczej polecił omawiać 
stan przygotowania do siewów.

Niewątpliwie Komitet Powiatowy 
mógł szybciej zorientować się w sy­
tuacji. Sekretarze Komitetu muszą 
być jednak w posiadaniu danych 
uzyskanych nie tylko na podstawie 
własnych spostrzeżeń w terenie, ale 
również dostarczonych przez referat 
sprawozdawczości.

W Komitecie Powiatowym w Cheł 
mie w okresie wyborów sprawozdaw 
czość nie spełniła swych zadań. Za­
stępująca sprawozdawcę tow. Koziń­
ska zbierała tylko te dane, które 
potrzebne były Komitetowi Woje­
wódzkiemu A przecież sprawozdaw 
czość KP powinna przede wszystkim 
służyć kierownictwu KP, informo­
wać je o niedociągnięciach w pro­
wadzonych akcjach. Trzeba dodać, że 
1 pracownicy KP, obsługujący zebra­
nia nie myśleli o tym, że sprawo­
zdawczość pomaga kierownictwu w 
pracy. Sprawozdania nadsyłano z 
opóźnieniem i — co najgorsze — cz< 
sto bez potrzebnych danych.

• * •
Mimo pewnych niedociągnięć wy­

bory do w>adz partyjnych w powie­
cie chełmskim wzmocniły podstawo­
we organizacje partyjne i wykazały, 
że przy właściwym stylu pracy Ko­
mitetu Powiatowego nie ma w powie 
cie dla partii trudnych zadań. Dzięki 
analizie dotychczasowej pracy orga­
nizacje partyjne powiatu chełmskie­
go usprawniły swą działalność.

W. S.
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Kraśnicka Fabryka Wyrobów Me­
talowych w 1952 r. nie wykonywała 
planów produkcyjnych.

Na taki stan rzeczy złożyły się: 
niewłaściwy styl pracy kierownic­
twa zakładu, wadliwe rozmieszczenie 
kadr inżynieryjno-technicznych, nie- 
zapoznanie całej załogi z planem 
produkcyjnym, niezwiązanie go z 
planami działów pomocniczych, zła 
organizacja współzawodnictwa pracy 
i ruchu racjonalizatorskiego. Błędy 
te wynikały w dużej mierze z niedo­
statecznej działalności organizacji 
partyjnej, z braku pracy masowo- 
politycznej w fabryce.

Kierownicy polityczni 1 admini­
stracyjni fabryki nie słuchali kryty­
ki ,stracili więź, z załogą 1pracowali 
w oderwaniu od niej.

Grupy partyjne nie pracowały. 
Organizatorzy nie znali na*et skła­
du swych grup. Brak było należy­
tego kierownictwa partyjnego, ko­
lektywnej pracy i kontroli wykona­
nia uchwał i zadań partyjnych.

W trosce o wykonanie zadań sto­
jących przed naszym zakładem Ko­
mitet Zakładowy wzoruiąc s'.ę na 
doświadczeniu KPZR i idąc za przy­
kładem innych zakładów w naszym 
kraju podjął uchwałę zorganizowa­
nia konferencji partyjno-technicznej 
pod hasłem pełnego wykorzystania 
mocy produkcyjnej 1 podniesienia 
jakości produkcji. Celem zapoznania 
aktywu polityczno-gospodarczego z 
zadaniami konferencji partyjno- 
technicznej KZ zorganizował naradę, 
na której wybrano też komisję głó­
wną. Na pierwszym posiedzeniu 
opracowała ona tematykę w oparciu 
o łjasło rzucone przez Komitet Za­
kładowy i powołała do życia 6 ko­
misji problemowych i 5 komisji wy­
działowych

Zasadniczym warunkiem włącze­
nia się całej załogi do przygotowań 
do konferencji partyjno-techniczne.i 
jest wykonywanie zadań metodami 
partyjnymi. Komitet Zakładowy 
zwołał więc odprawę sekretarzy od­
działowych organizacji partyjnych, 
na której przedyskutowano pracę 1 
skł’d egzekutyw, które pozostawiały 
wiele do życzenia. Zreorganizowa-

Pioir Kosiński
Sekretarz Komitetu Zakładowego PW KFWM A ,

Jak Komitet Zakładowy przy KFWM przygotowuje załogę
.b

Jo Konferencji Partyjno * Technicznej
liśmy egzekutywy oddziałowych or­
ganizacji partyjnych, w skład ich 
weszli towarzysze, o których należa­
ło przypuszczać, ze należycie P°P 
wadzą pracę polityczną na swoim 
odcinku, przed sekretarzami oddzia­
łowych organizacji partyjnych posta 
wiono zadanie uporządkowania ewi­
dencji partyjnej, przeorganizowali a 
grup party .nych i wytypowania agi­
tatorów. Na zebraniach oddziało­
wych organizacji partyjnych wszyscy 
członkowie partii zapoznali s.ę z te­
matyką konferencji partyuw-tech- 
nicznej i otrzymali zadania. Rów­
nież Komitet Zakładowy na odpra­
wie agitatorów przydzielił im zada­
nia związane z przygotowaniami do 
konferencji.

Rada zakładowa zwołała naradę 
aktywu związkowego, na której 
wyjaśniła, jaką roię powinni ode­
grać związkowcy w przygotowaniach 
do konferencji. Podobne zadania po­
stawiła organizacja młodzieżowa 
przed swoim aktywem.

KZ nie ustrzegł się jednak błę­
dów. Postawiliśmy zadania przed 
agitatorami, lecz nie kontro!o>wahś- 
my ich pracy i oddziaływania ich na 
załogę. Komitet Zakładowy uczynił 
wprawdzie poszczególnych członków 
Kom tetu odpowiedzialnymi za pra­
ce oddziałowych organizacji partyj­
nych, ale nie wszyscy wywiązywali 
się ze swych zadań. Dowodem tego 
jest fakt, że oddziałowa organizacja 
partyjna w Narzędziowni nie znała 
swego opiekuna. Nie wszystkie egze­
kutywy oddziałowych organizacji 
partyjnych pracowały należycie na 
poszczególnych odcinkach pracy. 
Egzekutywy organizacji partyjnych 
w Narzędziowni i Administracji nie 
powołały agitatorów, nie przydzieliły 
organizatorom grup partyjnych kon­
kretnych zadań, nie kontrolowały

i cała organizacja partyjna 
przede wszystkim wzmóc 
wykonywania zadań.
tym okresie pracowały ra-

Ich pracy. Dlatego też Komitet Za­
kładowy 
powinny 
kontrolę

Jak w 
da zakładowa i organizacja młodzie­
żowa?

Rada zakładowa rozpoczęła od zor 
ganizowania współzawodnictwa pra­
cy poprzez rady oddziałowe i grupy 
związkowe, które wspólnie z kierow­
nictwem opracowały formy podej­
mowania zobowiązań.

Zobowiązania, które zapoczątkował 
Dział Produkcji są poważne. Więk­
szość "zobowiązań to przekroczenie 
zadań dziennych przy jednoczesnym 
zmniejszeniu braków i zwiększeniu 
oszczędności w zużyciu narzędzi i 
przyrządów.

Do chwili obecnej zobowiązania 
podjęło 881 pracowników w 92 bry­
gadach. Realizacja zobowiązań w 
dużym stopniu przyczyniła się do 
wykonania przez dział automatów 
planu w ubiegłym miesiącu w 106"/®, 
mimo, że bardzo często brak było 
materiału i narzędzi, gdyż Narzę- 
dziownia zbyt późno włączyła się do 
współzawodnictwa. Bardzo często 
hamuje produkcję przez niedostar­
czenie n3 czas materiału Dział 
Zaopatrzenia, który nie przystąpił 
do współzawodnictwa. Obecnie Na­
rzędziownia w pełni uczestniczy we 
współzawodnictwie, tak samo Dział 
Głównego Mechanika 1 inne działy 
pomocnicze.

Poważne osiągnięcia mamy w za­
kresie propagandy. W Dziale Pro­
dukcji kolektyw propagandowy wy­
dał do chwili obecnej ponad 80 
„Błyskawic", "które krytykują bume­
lantów 1 brakorobów oraz propagu­
ją zobowiązania. Gorzej przedsta­
wia się sprawa z „Błyskawicami" 

• w Dziale Narzędziowni i Głównego

partyjno-tech- 
Krytykuje on 
poszczególnych 

przodujących

Mechanika. Na hall nr 6 zostały ju± 
ustawione stoiska, przy których dy­
żurują członkowie SIMP-u i udzie­
lają porad racjonalizatorom napoty­
kającym na trudności przy opraco­
wywaniu wniosków. W halach wszę­
dzie wywiesza się hasła oraz obrazy 
na temat, konferencji.

Czynnie włączył się do przygoto­
wań do konferencji 
nicznej isdiowęzeł. 
niedociągnięcia na 
działach, propaguje 
pracowników i ogłasza przez głośni­
ki tematykę dla racjonalizatorów.

W naszej gazetce „Życie Kraśnic­
kiej Fabryki Wyrobów Metalowych" 
omawia się sprawę przygotowania 
do konferencji, prace poszczegól­
nych komisji problemowych i dzia­
łowych, co ma duży wpływ na Ich 
działalność.

Słaby początkowo udział młodzie­
ży w przygotowaniach do Konfe­
rencji Partyjno - Technicznej po 
skompletowaniu Zarządu Zakłado­
wego i Zarządów Oddziałowych 
ZMP znacznie się zwiększył. Obecnie 
43 świeżo założone brygady młodzie 
żowe przystąpiły do współzawodnic­
twa międzybrygadowego podejmu­
jąc cenne zobowiązania. W okresie 
przygotowań do konferencji partyj­
no-technicznej młodzież złożyła po­
nad 70 wniosków racjonalizator­
skich.

ZMP-owcy ruszyli na najtrudniej 
sze odcinki pracy (Narzędziownia, 
Dział Głównego Mechanika), two­
rząc tam w ramach ruchu pionier­
skiego brygady szturmowe, które 
skracają kapitalne remonty maszyn 
1 wykonanie narzędzi 
do produkcji.

Młodzi technicy, 
SIMP-u zaopiekowali 

potrzebnych

członkowie 
(ią brygada-

ml młodzieżowymi 1 pomagają im 
przełamywać trudności.

Mamy obecnie do wykonania za­
danie zmobilizowania załogi do reali­
zacji zadań dziennych. Rada zakła­
dowa powinna w tym celu rozsze­
rzyć propagandę współzawodnictwa 
— poprzez narady grup związko­
wych i odprawy mężów zaufania, 
kontrolę wykonania zobowiązań 1 
włączenie kierownictwa do współza­
wodnictwa międzywydziałowego.

Musirrty otoczyć większą opieką 
komisję propagandową i zachęcić 
mężów zaufania i grupowych, aby 
więcej interesowali się propagandą 
na swych odcinkach pracy.

Trzeba wzmocnić pracę agitacyjną 
wśród inteligencji technicznej, zain­
teresować się pracą SIMP-u i powią 
zać ją z przygotowaniami do konfe­
rencji partyjno-technicznej oraz 
rozszerzyć opiekę SIMP-u nad ra­
cjonalizatorami. Szczególną opieką 
należy otoczyć szkolenie związkowe, 
które w okresie przygotowań do 
konferencji musi być stale związane 
z tematyką konferencji.

Trzeba by ZMP jeszcze mocniej 
włączył się do pracy propagandowej 
organizując w działach młodzieżo­
we grupy propagandowe, które będą 
współpracować z sekretarzami od­
działowych organizacji partyjnych, 
Radami Oddziałowymi 1 kierownic­
twem. Agitacja powinna iść w kie­
runku wzmożenia ruchu pionierskie 
go tak, by na każdym odcinku pra­
cy powstała brygada szturmowa.

Musimy otoczyć jeszcze większą 
opieką absolwentów szkół średnich, 
włączyć ich do prac racjonalizator­
skich 1 propagandowych. Na tali 
przygotowań do konferencji partyj­
no-technicznej młodzi przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy winni zasi­
lić szeregi ZMP.

Na wszystkich najtrudniejszych, 
najbardziej zagrożonych atanowlz- 
kach powinni stanąć członkowie 
partii 1 swą postawą 1 pracą służyć 
jako wzór całej załodze.

Oto nasze najbliższe zadania w 
zakresie przygotowań do konferencji 
partyjno-technicznej.

W CENIE PO 204 zł
Są do nabyca wysnw'i n emowlęre

Paczka z wyprawką zawiera: 1 kołder­
kę, 6 koszulek płóciennych, 2 kaftaniki 
dziane, 2 metry flaneli, 10 pieluszek 
„Tetra", 2.50 mtr. płótna bieliźnlanego 
lub surówki, 1 eeratkę, 200 gramów pudru.

SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY 

„SPÓLNOTY PRACY“ 
na terenie całego województwa 

190/K

Obwieszczenia

SPÓDdELMA PRACY WAGAUY 
I NłKLARZY

w Lublinie przy ul. 1 Maja Nr 17 
zawiadamia, że przeprowadza 

REMONTY WAG 
wszystkich typów. Warsztaty czynne są 

codziennie od godz. 7 do godz. 15 
ponadto Czynny jest od 1-go lutego 

1953 r. punkt usługowy w .Zamościu przy 
\pl. Partyzantów Nr 21, który dokonuje re­
montu wag i zasięgiem swym obejmuje 
powiaty: zamojski, biłgorajski, tomaszow­

ski i hrubieszowski. 185/K

Zarząd Przymusowego Zrzeszenia Prywat­
nych Właścicieli Nieruchomości w Lublinie 
zawiadamia, iż dnia 29 marca 1953 r. (nie­
dziela) o godz. 12,30 w pierwszym terminie 
zaś o godz. 13-tej w drugim terminie, odbę­
dzie się’ ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW PRZYMUSOWEGO ZRZESZE­
NIA PRYWATNYCH WŁAŚCICIELI NIERU­
CHOMOŚCI W LUBLINIE, w gmachu 
PMRN przy ul. PLAC ŁOKIETKA Nr 1 — 
Ratusz z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego
2. Odczytanie protokółu poprzedniego Wal­

nego Zebrania
3. Sprawozdanie z działalności za 1952 r.
4. Sprawozdanie rachunkowe za 1952 r.
5. Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej 

Zatwierdzenie sprawozdania i udzielenia 
absolutorium Zarządowi
Zatwierdzenie budżetu na 1953 r.
Wybór 9 członków Zarządu i 5 zastęp­
ców

9. Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej 
i 2 zastępców

10. Wolne wnioski.
Sekretariat Zrzeszenia czynny codziennie od 
9 — 15 przy ul. Narutowicza 51, tel. 49-71 
c?.ynny w godzinach urzędowania. 192/K

Sir. jodoiannicus phosph.
Syrop jodogarbnikowy z fosforanem wapnia. Syrop o przyjem­

nym smaku, zawiera jod w połączeniu z garbnikiem, oraz związ­
ki wapnia i fosforu. Podawany jest dzieciom przy krzywicy i we 
wszystkich przypadkach, gdy wskazane są: jod, wapń i fostor. 

Flakony po 125 g.

Do NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH

SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO ze znajo­
mością księgowości budżetowej poszukuje 
RADA OKRĘGOWA Z. S. »,BUDOWLANI** 
w Lublinie. Warunki przyjęcia do omówienia 
na miejscu Lublin, ul. M. Buczka 39. 433/G

6.

7.
8.

TOKARZY kwalifikowanych zatrudni od za­
raz FABRYKA SAMOCHODÓW CIĘŻARO­
WYCH Im. Bolesława Bieruta w Lublinie. 
Warunki do omówienia w Dziale Kadr FSO, 
Lubliń, ul. Mełgiewska 7/9 —

142/K
DWÓCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH, 
w tym JEDNEGO Re rnsjomością rolnictwa 
zatrudni STACJA SELEKCJI ROŚLIN w Mo- 
tyczu, pow. Lublin. Mieszkania zapewnione. 
Telefon Motycz 12. 144/K

MHD.

Zgubione kartę meldunko­
wa wydana priei Preay- 
dmm Mlalsklel Rady Naro­
dowe! Lublin na aaawisko 
Łysiak Kazimiera. 4OTG

Żłobiono przepustkę Jedno­
razową na teren Lubelskich 
Zakładów Mięsnych na naz 
wlsko Łojewska Zofia.

410G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowej Wąwolnica oraz 
kwit wydany przez Spół­
dzielnię Pracy ,,Renoma” 
na nazwisko Dzierżak Ste 
fania. 402G

Zgubiono kartt meldunko­
wą wydaną prtet Praty- 
dium Gminne! Redy Nito- 
dowej Dtieakowlce na nat 
wlsko Kowalska Zofia.

232P

Żłobiono kslażectkę woj­
skowe. kartę meldunko­
we wydana priei Pręty- 
dium Gminne! Redy Naro­
dowe! Potok Wielki na 
nazwisko Ośka Bolesław, 
zam. Potok. ______233P
Skradziono lerltymadę I 
przepustkę wydana przez 
Zakłady Obuwia w Lubli­
nie lezltymaele związkowe, 
kartę meldunkowa wydana 
przez Prezydium Mlelsklel 
Rady Narodowe! w Lubli­
nie. pokwitowania Błoco­
nych dokumentów na otrzy­
manie dowodu osoblsteto 
na nazwisko Saren Janina.

236P

KUPNO-SPRZEDAŻ
Sprltdam samochód marki 
„Opel" typu Olimpia w 
dobrym Stasia. WladnmsU: 
Lahlln. Stawltiek 33. «SQ

NAUKA

LUBELSKIE ZAIŁADY METALOWE 
PRZEMSŁU TERENOWEGO 

(dawniej Lechie)
W Lublinie ul. 1-go Maja 25 

wykonuje remonty i drobne naprawy:
1. maszyn i urządzeń młynarskich
2. gorzelni
3. cukrowni
4. centralnego ogrzewania
5. maszyn i urządzeń rolniczych 

oraz wszelkie inne prace z zakresu
kotlarstwa.

LUBELSKIE ZAKŁADY SUROWCÓW ZIE­
LARSKICH w Lublinie ul. Okopowa 1. poda­
ją do wiadomości, że zgodnie z Uchwałą Ra­
dy Państwa w sprawie rozpatrywania skarg 
i zażaleń, dyrektor Lubelskich Zakładów Su­
rowców Zielarskich będzie przyjmował inte­
resantów w każdy poniedziałek od godz. 10-tej 
do godz. 13-tej. W wypadku gdyby na wyzna­
czony dzień wypadlo święto lub dzień wolny 
od pracy - przyjęcia interesantów odbędą 
się w następny dzień powszedhL______11,1 K
SPÓŁDZIELNIA PRACY WAGARZY i NIK- 
LARZY w Lublinie, ni. 1 Maja Nr 17 zawia­
damia, że zgodnie z Uchwałą Rady p»™‘wa 
i Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 19i0 r. 
przewodniczący Spółdzielni przyjmować bę­
dzie interesantów w poniedziałki każdego ty­
godnia od godz. 10 do godz, 15 w sprawy 
rozpatrywania i załatwiania odwołań, listów 
1 zażaleń oraz krytyki prasowej. 186/K

WOJEWÓDZKI ZARZĄD DRÓG PUBLICZ­
NYCH w Lublinie, ul. Królewska 3 pod a je do 
wiadomości, że skargi 1 zażalenia przyjmuje 
dyrektor w poniedziałki od godz. 17 do 19. 

139/K
MISTRZA WARSZTATOWEGO prryimie od
1 kwiMnlft GAZOWNIA w Lublinie. Sfłoae* 
nla osobiste, ul. Gazowa 9. 145/K

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGURY

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydana przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej Lublin na nazwisko 
Jasiński Franciszek.

401G

182 /K Pracflwoicy noszamiwa^i

Zgubioną kartę meldunko­
wą wydaną priei Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej Lublin na nazwisko 
Ryczko Aleksandra. 40SG

Ziublono kartę meldunko­
wą wydaną prres Pręty* 
dium Gminnej Rady Naro­
dowej Konopnica na nazwi­
sko Szczepaniak Stanisław.

4O9G

Kursy Pisania na Maszy­
nie Marii Wierzbickiej w 
Lublinie, KMciuttftl 10. tal. 
20-B4. Prtyimują zapiay.

3760

SILNIKI ELEKTRYCZNE 
do przewijania wszelkich typów przyjmują 

LUBELSKIE ZAKŁADY 
METALOWO - ELEKTRYCZNE 

w Lublinie, ul. Piękna « 
Wykonanie szybkie 

188/K

INŻYNIERÓW TECHNIKÓW I MAJSTRÓW 
instalacji przemysłowych na
równików budów. STARSZYCH TECHNI­
KÓW i MAJSTRÓW przyjmle natychmiast 
LUBELSKIE ZJEDNOCZENIE INSTALACJI 
PRZEMYSŁOWYCH, Dział Kadr, Lublin, ul. 
Wesoła 21/23. Hotele zapewnione, mieszkanie 
do omówienia-. 193/K

Zgubiono odcltiek wymeldo 
wanlM wydany ontt Pre- 
lydlum Gminnej Rady Naro 
dowej Dzierzkowice na naz 
wisko Kapica Ciesfaw. 
____________________ 22«>P_ 

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowej Dzierzkowice na naz 
wisko Tlulclk Maria, zam. 
Dzierzkowice.________230P

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej Gliwice, pokwitowa­
nie złożonych dokumentów 
na otrzymanie dowodu oso. 
bistego oraz kwit Nr 2760 
sklepu komisowego Nr 21. 
na nazwisko Glińska Hen­
ryka. 403G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowej Potok Wielki na uaz 
wisko Gawroń Marianna.

234P

Zgubiono pokwitowanie zfó 
żonych dokumentów na o- 
trzymanie dowodu osobiste­
go na nazwisko Anasiewicz 
Karol. 4IIG

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przet Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowej Chwalowice na nat- 
wisko Kris Józef. 412G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rldy Naro­
dowej Zemhorzyce, pokwi­
towanie złożonych dokumen 
tów na otrzymanie dowodu 
osobistego na nazwisko 
Mazurek Zofia. 413G

ELEKTRYKA oraz 2 PORTIERÓW zatrudni 
od zaraz ZARZĄD OŚRODKÓW AKADE­
MICKICH w Lublinie, ul. Królewska 15. 

198/K

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Miejskiej Rady Naro­
dowej Lublin, legitymację 
Zw. Źaw., pokwitowanie zlo 
żonych dokumentów na o- 
trzymanie dowodu osobiste­
go na nazwisko Szalak Eu­
geniusz. 237 P

Ztoblnnn kartę meldunko­
wa wydana przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowe! Kąkolewnicą na naz 
wlsko Lep Aleksandra, ZBm. 
Olszewaica. 331P

Zgubiono kartę meldunko­
wa Nr 7SM wydana przez 
Prezydium Gminne! Rady 
Narodowej Zakrzówek na 
nazwisko Mańko Kazimiera.

228P

Zgubiono przepustkę Nr 
2270 na teren Lubelskiej 
Wytwórni Tytoniu Przemy 
iłowego na nazwisko Sta­
nisławska Alina. 404G

Ziublono kartę meldunko­
wą wydaną nrzei Prezy­
dium Gminne! Rady Naro­
dowej Brzozówka na n»zwi 
sko Piecha Teodozja, zam. 
kol. Brzozówka, p-ta Sza­
starka, pow. Kraśnik Lu­
belski. 233P

Kierownictwo Kursów Ma- 
stynbpuanla Zakładu Wl,- 
dty Handlowel Lublin, ta- 
wiadamla, że nowe kursy 
maszynopisania oraa kura 
stenografii rotpoctnk się 
23 maren 1953 r. Zapisy 
przyimul* Sekretariat ul. 
Dąbrowskiego 14 (b. Szko­
ta Yetterfiw).

12SK

ROŻNE

Zamienię dwa pókóie B 
kuchnią w Grodzisku k.Waf 
szawy na podobne w Lu­
blinie. Oferty: Biuro Ojlo 
s?eń Lublin 3 M^ja 14.

476G
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Czy jesteś 
juz 

prenumeratorem 
prasy partyjnej 

na rok 1953?
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Kronika dnia
WYSTĘP ZESPOŁU PIEŚNI 
I TAŃCA OW WARSZAWA

W sobotę 21 bm. o godzinie 19-ej 
w sali Domu Żołnierza wystąpi Ze­
spół Pieśni i tańca OW Warszawa 
z nowym, atrakcyjnym programem 
muzyczno - tanecznym.

Bilety do nabycia w kasie Teatru 
Domu Żołnierza w dniach 20 i 21 
bm. od godziny 10-ej. (d)
„MITRIA KOKOR" I „NOC NIE­

SPODZIANEK" NA EKRANACH 
KIN LUBELSKICH

W dniach od 21 do 27 bm. „Apol­
lo" i „Robotnik" będą wyświetlały 
filmy produkcji rumuńskiej. W 
„Apollo" ujrzymy film pt. „Mitria 
KOkor", a w „Robotniku" — „Noc 
niespodzianek", (d)
IN8TRUKTORZY ARTYSTYCZNI 

OBRADUJĄ
Onegdaj odbyło się pierwsze po­

siedzenie Samorządu Kolektywu In 
struktorów Artystycznych ORZZ. 
Na posiedzeniu omówiono sprawy 
przeszkolenia ideologicznego i fa­
chowego kierowników zespołów ar­
tystycznych oraz przygotowania do 
seminarium i egzaminów weryfika­
cyjnych instruktorów ruchu ama­
torskiego. (w).

W SPRAWIE WYCHOWANIA 
POZASZKOLNEGO

Wydział Oświaty Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej orga­
nizuje, w ,dn. 20 1 21 marca konfe­
rencję informacyjno - szkoleniową 
kierowników Referatów Opieki 
nad Matką i Dzieckiem Wydziałów 
Oświaty Powiatowych i Miejskich 
Rad Narodowych.

Tematem obrad 
kształt zagadnień 
z ■wychowaniem r_______
młodzieży. Plan konferencji obej­
muje m. in. sprawę świetlic i 
instruktorów zespołów artystycz­
nych, problem organizacji pracy 
pozalekcyjnej, ogródków jordanow­
skich i doskonalenia kadr. (w).

będzie cało- 
związanych 

pozaszkolnym

TEATRY:
Teatr Państwowy im. J Osterwy: — 

„Poemat Pedagogiczny" — godz. 19.
Inlor-.Program kin podałem v na podstawie 

ltiecli OZK, ul. Pstrowskiego 6, tel. H-69. 
KINA: .
APOLLO: - PKF. 11—12/33 „Po zgonie 

Wielkiego Stalina". — „Zakazane piosenki"
— produkcji polskie) 
1 20.15.

ROBOTNIK: - PKF.
Wielkiego Stalina" I 
radzieckiej — godz.

R1ALTO: — „Dokumenty zdrzdy" I „Dom nz 
pustkowiu" — prod. polsk. — godz 15.30. 
1A.no-1 20.15.

Kino „POKOJ": — „Pokolenie zwycięzców"
— produkcji radzieckiej.

DYŻURY APTEK: °

Nzrutówlcza 27. Buczka
ka 25. Krak. Przedmieścia

— s. ■-

godz. 15.30. 1S.00.

Praca lubelskich zakładów zbiorowego żywienia
przedmiotem narady zwołanej przez MRN

W ub. niedzielę odbyła się w Lu­
blinie narada przedstawicieli zakła­
dów zbiorowego żywienia, członków 
komisji i Wydziału Handlu PMRN. 
Na konferencji dokonano oceny pra 
cy Lubelskich Zakładów Gastrono­
micznych i poszczególnych zakładów 
zbiorowego żywienia.

Zebranie zagaił przewodniczący 
Komisji Handlu Prezydium MRN 
tow. Ryszard Dunin, po czym kie­
rownik Wydziału Handlu PMRN 
tow. Mikołaj Tatur dokonał analizy 
pracy lubelskich placówek zbiorowe 
go żywienia.

Kontrola Komisji Handlu z udzia­
łem przedstawicieli PIH oraz zorga­
nizowany przez redakcję „Sztandaru 
Ludu" raid korespondentów i dzien­
nikarzy wykazały duże niedociągnię 
cia w pracy Lubelskich Zakładów 
Gastronomicznych w dziedzinie sta­
nu sanitarnego obsługi konsumenta 
oraz jakości wydawanych posiłków.

Poza tym Lubelskie Zakłady Ga­
stronomiczne za mało starają się o 
obniżenie kosztów własnych i wpro­
wadzenie dyscypliny oszczędnościo­
wej; oraz niedostatecznie wralczą z 
niechlujstwem, opilstwem i łama­
niem socjalistycznej dyscypliny pra 
cy przez część pracowników gospód.

LZG posiadają również osiągnię­
cia w pracy. Dzięki współzawodnic­
twu wykonano plan .obrotu za rok 
1952 w 110 proc. W roku bieżącym 

kursy szkolenia 
dla bufetowych i

LZG prewadzą 
przyzakładowego 
kelnerek.

Na podstawie przeprowadzanych 
kontroli w lubelskich zakładach ga­
stronomicznych MRN stwierdza, że 
pod względem warunków sanitar­
nych, konsumpcyjnych, wykonaw­
stwa planów i obsługi konsumenta 
przodują trzy zakłady: „Powszech­
na", „Nadbystrzycka" i „Bar My­
śliwski".

Wśród placówek, które prowadzą 
żywienie zbiorowe — zamknięte na­
leży wyróżnić stołówkę OZR przy 
F8C, Liceum Wychowawczyń Przed­
szkoli, Wojewódzkiego Ośrodka Szko 
lenia Kadr Spółdzielni Produkcyj-

11—12/33 ..Po wonie 
..Śmiali ludzie" nrod.

15,30. lS.flO I 20.15.

23, Stalingradz- 
3.

TELEFONY:
Pogotowie Elektryczne 29 
Pogotowie Retunkowe 44 44 I OT.

51.

ZAWIADOMIENIE
Polski Związek Motorowy Okręgu 

Lubelskiego w porozumieniu z Wy­
działem Komunikacji Drogowej Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej organizuje kurs doszkalania 
personelu zatrudnionego w transpor 
cie samochodowym w pierwszym 
etapie dla jednostek z terenu mia­
sta Lublina.

Zgłoszenia na kurs należy kiero­
wać do Polskiego Związku Motoro­
wego Okręg Lubelski w Lublinie 
przy ul. Okopowej 7 tel. 40-07 w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 
25 marca br.

a

błędów popełnił w pracy w 
opieki nad zakładami zbio- 
żywienia również Wydział 
Prezydium MRN. Za mało 

organizowaniem

nych, Lubelskich Zakładów Gar­
barskich, ZBM Nr 1.

Wiele 
zakresie 
rowego 
Handlu
zajmował się on 
stołówek w dzielnicach robotniczych 
takich jak: Kalinowszczyzna, Koś- 
minek, Majdanek i Rury — gdzie 
odczuwa się zupełny brak gospód.

W dyskusji poruszono m. in. spra-

wy niewłaściwego zaopatrzenia, nie­
pełnych jadłospisów, higieny i mank.

Dyskusję podsumował kierownik 
Wydziału Handlu Prezydium M\1N 
tow. Tatur. który m. in. nakreślił 
zadania zakładów zbiorowego żywię 
nia w najbliższym okresie. Zakłady 
zbiorowego żywienia powinny pod­
nieść jakość i kaloryczność posiłków, 
prowadzić szkolenie przyzakładowe 
personelu i rozwinąć hodowlę trzo­
dy chlewnej przy stołówkach, (et)

Nie wszystkie koty są czarne, a 
sklepy — wzorcowe. Tak pocieszam 
się zawsze ilekroć spotka mnie przy­
goda w którymi z kochanych lubel­
skich sklepów.

Ostatnio do tak skorygowanego 
przysłowia mogłem wnieść jeszcze 
jedną poprawkę, ale ta jest już nie­
zbyt pocieszająca. Doszedłem miano­
wicie do wniosku, że nie wszystkie 
sklepy wzorcowe są naprawdę wzor­
cowe.

Ta wybitnie pesymistyczna myśl 
powstała pod wpływem bardzo dziw­
nego zdarzenia:

Pewnego razu mianowicie stało się 
tak, że do sklepu Centrali Handlo­
we j ^Przemysłu Skórzanego przy ul. 
Krakowskie Przedm. 36 weszła nie-

KOMUNIKAT
Generalnej Dyrekcji Państwo­

wego Przedsiębiorstwa Kolportażu 
„RUCH"

W związku z licznymi zapyta­
niami prenumeratorów, którzy 
zamówili w przedpłacie wydaw­
nictwa kalendarzowe na r. 1953 
— „Kalendarż Robotniczy" i „Ka­
lendarz Młodzieżowy" — Gene­
ralna Dyrekcja PPK „Ruch" ko­
munikuje, iż dostawa kalendarzy 
odbywa się w miarę otrzymywa­
nia ich z druku i zakończona zo­
stanie w marcu br.

ANKIETA FILMOWAze zbliżającym się Mie 
który będzie trwał w Jakie filmy pragnę ujrzeć na ekra 

nach kin?

W związku 
siącem Kina, 
całym kraju od 1 do 30.IV br. redak 
cja „Sztandaru Ludu" i Centrala 
Wynajmu Filmów ogłaszają błyska­
wiczną ankietę na temat: Jakie fil­
my pragnę ujrzeć na ekranach kin?

Każdy z uczestników winien wy­
mienić w ankiecie tytuły pięciu fil­
mów, jakie pragnie ujrzeć.

Termin nadesłania kuponów z od­
powiedzią na ankietę upływa z 
dniem 20 marca br. W ankiecie na­
leży podać oprócz nazwiska 1 imie­
nia zawód 1 miejsce zamieszkania.

Odpowiedzi należy kierować na 
adres redakcji „Sztandaru Ludu" 
Lublin ul 3 Maja 14 — Dział Miej­
ski z zaznaczeniem na kopercie „An­
kieta filmowa".

Wśród uczestników ankiety zosta­
nie rozlosowanych kilkadziesiąt war 
tościowych nagród.

i o

Dziwny takt

śmiała klientka i poprosiła o ranne , 
pantofle.

Przymierzyła jeden z nich — do- 
skonale pasował.

— Proszę mi wypisać kwit — rze- 
kla do ekspedientki.

Za chwilę już odbierała towar.
— Czy oba są te same? — zapyta­

ła na wszelki wypadek.
— Oczywiście, proszę pani, kolo- 

rek musi się zawsze zgadzać.
W domu okazało się jednak, że 

klientka kupiła przysłowiowego 
„kota w worku". Oba pantofle były 
zrobione na lewą nogę.

— Może to i dobrze — pomyślała 
— będę chodziła w pantoflach na 
zmianę, skaczą. na jednej nodze i w 
ten sposób dłużej j: ponoszę.

Niestety, okazało się, że oprócz no­
gi nie zgadza się także numerek. Je­
den pantofel był „dziewiątką", a dru 
gi „szóstką". Ponieważ mniejszy ni­
komu z najbliższej rodziny nie chcial 
wejść na nogę, klientka postanowiła 
zgłosić reklamację w sklepie.

— Co? tak... hm... tego... yhm — 
starała się wyjaśnić dziwny fakt za­
rumieniona po uszy ekspedientka. 
Pantofli jednak nie zmieniła.

Wobec tego klientka zwróciła się 
do kierownika sklepu. Ten obejrzał 
fatalną parę pantofli. zmarszczył 
brwi i wyjaśnił rzeczowo:

—Hm, to dziwne. To bardzo dziw­
ne... Ale niestety — dodał, — na to 
nie ma rady...

Rzeczywiście, to bardzo dziwne pa­
nie kierowniku.

Przypuszczamy jednak, że Zarząd 
Centrali znajdzie na to jakąś radę...

STOP
(na podstawę korespondencji)

PGR-y zdobywają rynek
W ub. roku powstał pierwszy na 

terenie naszego województwa punkt 
detalicznej sprzedaży artykułów o- 
grodniczych i warzyw pochodzących 
z PGR-ów naszego województwa 
Do tego celu przeznaczono sklep 
MHD Nr 24.

SusYone w specjalnych suszar­
niach owoce PGR-owskie jak jabł­
ka, śliwki, gruszki, wiśnie, jagody— 
cieszą się dużym powodzeniem 
wśród konsumentów.

Nie mniejszy popyt jest na arty­
kuły przetwórstwa owocowego i 
płynny owoc z Józefowa i wina z 
Międzyrzeca i Cieleśnicy. Najczęś­
ciej poszukiwane z win są: Podla­
skie, Czerwone, Jubileuszowe, Wiś­
niowe, Maślacz i Muszkat z Między­
rzeca oraz Białe Słodkie, Czerwone. 
Porzeczkowe i Wiśniowe z Cieleśni­
cy.

Gospodyniom lubelskim znane sa 
warzywa z Babina, Łęcznej i Zem- 
borzyc. Po miód, który jest w wy­
sokim gatunku i odznacza się pięk­
nym aromatem — przychodzą go-

W sklepi.’ PGR przy ul. Kościuszki 3

1.
2.

................................................................
4.....................................  . . .
5. « • » • • • • •
Nazwisko i imię . ■ . , .
• • • • • . • , •
Zawód . < • • • ♦
Miejsce zamieszkania • • • •
• • a i • • • » •

Wycieczki „Orbisu"
Przedsiębiorstwo Turystyki i Po­

dróży „Orbis" w Lublinie organizu 
je w najbliższym okresie szereg wy 
cieczek krajowych. W dniu wczo­
rajszym wyjechała do Poznania 45 
osobowa wycieczka pracowników

5S. zorganizowana wspólnie przez 
ydział Społeczno - Samorządowy 
j instytucji i „Orbis".
W dniu 20 bm. wyjadą' na wy- 
eczkę do Zakopanego pracownicy

spodynie z odległych dzielnic mia­
sta: Kośminka i okolic ul. Bychaw- 
skiej.

Kto kupował jaja w sklepie PGR 
przy ul. Kościuszki — mógł się prze 
konać, że zawsze były świeże. Jaji 
zbierane są co 2—3 dni w mająt­
kach: Elizówka, Dąbrowica, Łysoła- 
je i Węglin — i bezpośrednio dostar 
czane do sklepu.

Oczywiście asortyment towarów 
nie ogranicza się do wyżej wymienio 
nych; wybór artykułów spożyw­
czych jest duży i w ilości odpowied 
niej do codziennych potrzeb kupu­
jących.

Personel sklepu bierze udział w 
realizacji długofalowych zobowią­
zań, które mają za zadanie podnie­
sienie estetyki i higieny sklepu oraz 
wykonywanie miesięcznych planów 
przynajmniej w 103’/..

Ekspedientki: Maria Jędrasiak f 
Kazimiera Mrozek osiągają w« 
współzawodnictwie indywidualnym 
po 125% normy, (mt)

MHD organizuje targi
wiosenne

W najbliższą niedzielę — tj. 22 
bm. „Orbis" organizuje wycieczkę 
do Warszawy. W programie zwie­
dzanie zabytków, obiektów nowo- 
zbudowanych oraz udział w przed­
stawieniu „Lalki" w Teatrze Pol­
skim. (d).

Na targowiskach 
ukazały się nowalijki

Na targowisku 
Sawickiej od samego rana 
prawdziwie 
sprzedaży są już pierwsze wiosen­
ne kwiaty — śnieżyczki i dziki bez.

Amatorzy „nowalijek" gromadzą 
się wokół kobiet sprzedających 
świeży szczypiorek, szpinak i rabar 
bar. Pólkilowe wiązki rabarbaru 
są w cenie 8 zł. Dosyć wysoka jest 
leszcze cena szpinaku (16 zł za kg). 
Na straganach obok masła, jaj l 
sera leży zielony szczypiorek, któ­
rego wiązki są w cenie 1 zł. (et)

przy ul. Hanki 
panuje 

wiosenny ruch. W

Piątek, 20 marca 1953 r.
PROGRAM I.

5Q0 Póczatek audycji. 5.05 Wiadomości, 
i.10 Kóncert. 5.5Ś Sygnał czasu. 6.00 Stan 
óógódy i wiadómośći. 6.06 Program dnia. 
6.1Ó Aud. dla wsi. 6.20 Audycja dla Brygad 
SP. 6..15. Muzyka poranna. 6.50 Gimnastyka. 
7,00 Dziennik. 7.20 Muzyka. 7.50 Kalendarz 
radiowy. 7.55 Wiadomości. 5.00 Audycja dla 
kl. starszych szk. podst. 8.20 Poemat Symton. 
„Szecheręzada**, 4 55 Audycja dla kl. lic. 9.30 
DU przedszkoli. 9.50 Przerwa. 10.55 Dla kl. 
• v. — słuchowisko 11.15 Muzyka i aktualno­
ści. 11,45 Głos maja kobiety 11.57 Sygnał
czasu. 12.04 Dziennik. 12,15 „Na swojska nu­
tę**. 12.45 Audycja dla wM. 13.00 Koncert 
13,40 Utwory na klarnet. 13.55 Przerwa. 15,25 
Program dnia. 15 30 Dla dzieci — ode. pow. 
M. Nośowa. 16.00 Dziennik. 16.20 Koncert. 
16,45 Skrzynka ogólna PR.______  17.00 Radiowy 
kurs jeżyka rosyjskiego dla początkujących. 
'7.20 Audycja dla nauczycieli. 17.30 Stylizo­
wani polska muzyka ludowa. 15.00 Na sze­
rokim śwlećie. 18.15 Muzyka taneczna. 18.45 
Audycia dla wiejskich kobiet. 19.00 Teatr mlo 
dego słuchacza. 19.30 Koncert. 19.50 Muzyka. 
19,5$ Stąn pogody. 20.00 Dziennik. 20,„6 Wu-

domoścl 20.32 Tydzień muzyki albańskie). 
20 45 ..Eugeniusz Oniegin" — poemat. 21.05 
Koncert. 21.50 Felieton. 22 no Dalszy ciąg kon. 
certu/22.34 Węgierskie utwory popularno- 
roziywkowe. 23.00—23.10 Ostatnie wiadom.

PROGRAM II.
5.00—6,00 Patrz program I. 5.00 Gimnastyka, 

irz radiowy. 6.15 Radziecka muzy-
ino—ó.no l

5.|4) Kalenda; _ ------- .
ka ludowa. 6.30 Dziennik. 6.50 Muzyka. 7,50 
Stan pogody i program dnia. 7.55 Wiadomości. 
R,(l0 Przerwa. 14,00 Program dnia. 14.05 Intor 
macie. 14.10 Dla kl. II — słuchowisko. 14,30 
Dla kl. V-V|| - audycja. 15.00 Muzyka. 
15.09 Komunikat o stanie wód- 15.10 Fragm. 
pow. 15.30 Patrz program I. 16.00 Wszechnica 
Radiową. 16.20 Gra Ork. Mandolinistów PR. 
17.00 Wiadomości. 17,05 Radiowy klub racjo­
nalizatorów. 17.15 Ze sportu, 17.20 ,,Piosen­
ka traktorzysty**. 17.30 „Na warszawsk. fali. 
18.00 Muzyka. 18.30 Pogad. przyrodn. 18,40 
Ludziom Planu 6-łetniego. 19.20 Radiowy po­
radnik język. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
..Blokada** — ode. pow. 20.20 Kpncert. 20.58 
Stan pogody. 21.00 Dziennik. 21.26 Wiadom. 
sportowe. 21.32 Muzyka. 21.40 Koncert Chóru 
PR. 22.00 Muzyka. 22.20 Koncert solistów 
22.50 Muzyka tan. 23,00 Polska muzyka kamę 
mina. 23,30 Koncert. 23,56—24,00 Ost. wiid.

Już od kilku dni w sklepach o- 
dzieżowych MHD trwają targi wio­
senne. W czasie targów sklepy za­
opatrzone są w duży wybór odzie­
ży damskiej i męskiej. Celem za­
chęcenia klientów do kupna, to­
wary te są odpowiednio reklamo­
wane na wystawach. W najbliż­
szych dniach MHD rozpoczyna tzw. 
„Targi ruchome". W dniach targo­
wych we wtorki i czwartki za Ha­
lą Sportową będą ustawiane stoi­
ska, w których będzie sprzedawana 
odzież, galanteria i towary prze­
mysłowe. W ramach łączności mia­
sta ze wsią samochody MHD na­
ładowane 
warem 
nym i 
się do
których jest mała sieć sklepów jak 
np. Siedliszcze, Zakrzew i Opole.

MHD zamierza od dnia 15 kwiet­
nia br. uruchomić targi odzieżowe 
w Hali Sportowej (na przeciąg jed­
nego miesiąca).

najróżnorodniejszym to- 
galanteryjnym, tekstyl- 
przemysłowym udadzą 

różnych miejscowości, w

Zarząd Okręgowy Ligi Morskiej w Lublinie
prowadzi rekrutację do Ministerstwa Żeglugi

Poniżej podzjemy otrzymane z Zarządu O- 
kregowezo Ligi Morskiej warunki przyjęcia 
do szkól Ministerstwa Żeglugi.

Kandydaci do szkól morskich na rok szkol­
ny 1953/54 winni składać podania o przyjęcie 
do zarządu szkolenia zawodowego Minister­
stwa Żeglugi. Warszawa, ul. Filtrowa 57. 
Termin składania podań upływa z dniem 20 
kwietnia br. Do szkól morskich i rybackich 
przyjmowani będą przede wszystkim kandy­
daci przodujący w nauce I pracy społecznej 
oraz wykazujący się dobrym stanem zdrowia. 
Brana będzie również pod uwagę praca w 
Lidze Morskiej. Do podania należy dołączyć 
następujące dokumenty: a) ankietę personal­
ną, b) życiorys, c) świadectwo urodzenia, 
dl opinie dyrekcji szkoły (opinię organiza­
cji młodzieżowej). I) świadectwo ukończenia 
7 klas lub zaświadczenie uczęszczania do kla­
sy 7-ej z uwzględnieniem stopni za I półrocze 
bieżącego roku szkolnego, g) zaświadczenie 
lekarskie o stanie zdrowia uwzględniające 
stan wzroku, słuchu i daltoniczności.

O przyjęcie mogą 
dydaci po 7-miu klasach 
urodzeni w latach 19.37. 
cia odbywać się będą do

1. Technikum Morskie 
trwania nauki 5 lat).

2. Technikum Morskie Nawigacyjne — nau­
ka trwa 5 lat.

3. Technikum Rybolóstwa Morskiego z na- 
stępiuacymi wydziałami mechanicznym, nawi­
gacyjnym. techniki połowów morskich —

I okres trwania nauki 4 lala). W wyżej wy-

ubiegać sig tylko kan- 
szkoly podstawowe! 
19.18 I 19.19 Przvie- 
nastciMilacyeh szkól: 
Mechaniczne (okres

mienionych technikach uczniowie maja zapeW 
nione bezpłatne utrzymanie w internatach oraz 
umundurowanie.

Do szkół Żeglugi Śródlądowej, dróg wod­
nych. stoczni rzecznych oraz Technikum Eks- 
plóatacii Żeglugi i Portów kandydaci składała 
podania wprost do dyrekcji szkół.

1. Technikum Żeglugi Sródladowei we Wro­
cławiu ul. Brucknera 10 z następującymi wy­
działami: nawigacyjnym, mechanispnym. eks­
ploatacji portów rzecznych. (Okfes nauki 4 
lata).

Do Technikum Dróg Wodnych we Wrocła­
wiu, ul. Brucknera 10 przyjmowani są kan­
dydaci obojga płci. Nauka trwa 4 lata.

Technikum Stoczni Rzecznej w Koźlu, tli. 
Moniuszki 1, posiada następująco wydziały: 
budowy kadłubów statków' rzecznych, budowy 
urządzeń maszyn i mechanizmów statków 
rzecznych. (Nauka trwa 4 lata).

4. Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Koźlu, 
Moniuszki 1 przygotowuje kandydatów* do na 
stepujących zawodów: ślusarz urządzeń stat­
ków rzecznych, elektromonter statków rzecz­
nych, stolarz okrętowy. Nauka trwa 2 lata.

5. Technikum Eksploatacji Żeglugi i Portów 
w' Szczecinie. Aleja 19. Powyższe technika 
posiadaja internaty.

Podania wraz ze wszystkimi załącznikami 
od członków LM przyjmuje Zarząd Okręgu LM. 
Lublin. Staszica 1. do 15. |V. br. Nieczłon- 
kowie LM powinni wysyłać swoje podania na 
adres: Warszawa, ul. .Filtrowa 57. Informacji 
dotyczących przyjęć do szkól udziela Zarząd 
Okręgu LM Lublin i Zarządy Powiatowe, (d).
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